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Pomyślności, zdrowia, zgody 
w każdej rodzinie życzy 

w Nowym Roku wszystkim 
swoim Czytelnikom, 

Przyjaciołom i Sympatykom 
zespół „Kuriera W ileńskiego11

Nasza ankieta noworoczna
1. NAJWAŻNIEJSZE WYDARZENIA W  MIJAJĄ

CYM 1991 ROKU? " rjS .
2. CZEGO OCZEKUJĘ OD ROKU 1992? CO BUDZI 

OPTYMIZM I CO NIEPOKOI?
Z takimi pytaniami zwróciliśmy się do szeregu azia- 

łączy organizacji polskich na Litwie.
Ich odpowiedzi drukujemy na str. 3— 5.
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Usiedzenie rządu RL

Rok zmarnowanych szans
Dobiega końca A. D. 1991 — 

znamienny pod wieloma wzglę
dami. Niewątpliwie, najważniej
szym wydarzeniem tego Roku 
jest pokojowy rozpad najwięk
szego na świecie imperium tota
litarnego, które przetrwało pra
wie 69 lat. Był to Rok wielkich 
wstrząsów społecznych oraz po
litycznych. Dla Litwy Rok ten 
przyniósł międzynarodowe uzna
nie niepodległości’ odrodzonego 
państwa.

Jak się układały stosunki na
rodowościowe między Polakami 
a Litwinami tu na Litwie oraz 
międzypaństwowe stosunki litew
sko-polskie w  mijającym Roku?

Początek A. D. 1991 był w  tej 
materii pomyślny. . W  obliczu 
wspólnego zagrożenia przez upa
dające imperium, jakby ociepli
ły się stosunki między Polakami 
a Litwinami. Pamiętnym stało 
się oświadczenie frakcji pols
kiej złożone w  parlamencie w 
przededniu krwawych wydarzeń 
styczniowych w  Wilnie, zaś spo
łeczeństwo RP. jak żadne inne. 
ogromną sympatią i  bratnią po
mocą obdarzyło Litw** w  te tru
dne dla naszej republiki ohwile. 
Niejako odpowiedzią oa ten 
gest dobrej woli Polaków były 
powzięte przez Radę Najwyższą 
Republiki Litewskiej uchwały z 
29 stycznia, dotyczące ważnych 
spraw polskiej mniejszości na
Litwie oraz uregulowania stosun
ków narodowościowych. Parla
ment litewski podjął uchwalę 
„O wnioskach Państwowej Ko
misji ds. Litwy Wschodniej", zo
bowiązując rząd republiki, by
przy opracowaniu projektów no
wego podziału administracyjno- 
terytorialnego Litwy przewidział 
możliwość utworzenia na podsta
wie rejonów wileńskiego oraz 
soleczniddego powiatu wileńs
kiego z własnym statusem.

Komisja Państwowa ds. Litwy 
Wschodniej oraz szereg komisji 
parlamentarnych Rady Najwyż
szej miały do 31 maja br. opra
cować i przedstawić RN projekt 
statusu powiatu wileńskiego. 
Rząd republiki powinien był do 
1 maja opracować i  zatwierdzić 
program zdobywania wyższego 
wykształcenia przez mniejszości 
narodowe oraz zacząć go realizo
wać. Parlament znowelizował u- 
stawę o mniejszościach narodo
wych, m.in. ustalając, że w 
miejscach zwartego zamieszkiwa-
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nia grup narodowościowych obok 
języka państwowego może być 
używany jako urzędowy również 
język mniejszości narodowej, że 
mniejszości narodowe mają pra
wo do zdobywania wyższego 
wykształcenia w  języku ojczy
stym, w  tym —  na zakładanie 
z własnych funduszy wyższych 
uczelni.

Powzięte przez parlament Lit
w y uchwały spotkały się z de
zaprobatą zarówno nacjonalistów 
polskich, jak też litewskich. „Pa
trioci" z naszego rodzimego pod
wórka twierdził!, że „to kość 
rzucona Polakom przez Litwi
nów**, że „nic z tego nie bę
dzie’* itd., zaś nacjonaliści litew
scy ostrzegali władze przed za
kusami autonomicznymi Polaków, 
zagrożeniami dla integralności 
terytorialnej Republiki litewskiej 
itd. Tracąc grunt pod nogami, a 
raczej pole do popisu, .„specjali
ści od spraw narodowościowych" 
zaczęli czynić wszystko, aby po
nownie zaognić stosunki między 
Polakami a Litwinami, by w  żatł- 
nym wypadku nie dopuścić do 
zrealizowania styczniowych uch. 
wal parlamentu.

Ze strony polskiej szczególnie 
wykazali się tu działacze o pro- 
moskiewskiej orientacji politycz
nej, których ideowymi przywód
cami byli deputowtandi ludowi 
ZSRR Anicet Brodawski oraz Jan 
Ciechanowicz, zaś wykonawcami 
—  towarzysze ze struktur KPŁ 
(KPZR) —  Czesław Wysocki, 
Adam Monkiewicz oraz im po
dobni. W  tym celu szeroko by
ły wykorzystywane audycje w 
języku polskim kolaboranckiego 
radia oraz telewizji tzw. „Tary- 
bu Lietuwa", gdzie o dziwo, też 
popisywali się byli dziennikarze 
„Czerwonego Sztandaru*' (co pra
wda, nie Polacy) — Salomon Me- 
dajski, Borys Oszerow. Grzegorz 
Ber łowicz. Do zatruwania umy
słów Polaków oraz dezorienta
cji ludności Wiieńszczyzny też 
przyczyniła się specjalnie utwo
rzona przez organa KPZR—KGb 
na Litwie „ogólnozwiązkowa ga
zeta Polaków radzieckich" „Oj
czyzna". Szczególne „zasługi11 w 
redagowaniu tego bodajże ostat
niego w  historii „radzieckiego 
pisma polskiego'' położył Jan 
Ciechanowicz. Założywszy (co 
prawda, ponoć tylko 4-osobową) 
Polską Partię Praw Człowieka 
pan Jan uporczywie dążył do

utworzenia na byłych kresach 
wschodnich RP Wschodnio-Pols- 
kiej SRR, oblewając przy tym na 
łamach „Ojczyzny** brudem 
WBzysftkich Polaków, opowiada
jących się za niepodległością Li
twy oraz za rozwiązywaniem 
problemów polskiej mniejszości 
z władzami Litwy z pominięciem 
w tym ingerencji Moskwy.

Najgorsze, co się stało, było 
wciągnięcie do rozgrywek poe
tycznych demokratycznie wybra
nych przez ludność Wiłeńszczyz- 
ny rad rejonów wileńskiego oraz 
soleczniddego. Zamiast konkret
nej pracy, skierowanej na przy
wrócenie roli języka polskiego 
na Wileńszczyźnie (wprowadze
nie go do urzędów, wykonanie 
napisów w miejscach publicz
nych itd.), na co zezwala znowe
lizowana ustawia o mniejszoś
ciach narodowych, zamiast przy
gotowania do prywatyzacji 1 in
nej działalności skierowanej na 
rozwój społeczno - gospodarczy 
Wiieńszczyzny, rady rejonowe 
oraz ich zarządy coraz więcej u- 
wagi poświęcały nasileniu kon
frontacji politycznej z władza
mi republiki. Między innymi, 
promoskiewscy przewodniczący 
rad A. Brodawski i Cz. Wyso
cki uczynili wszystko, aby wileń
ska oraz soiecoiicka rady rejo
nowe podjęły uchwały dotyczą
ce „stworzenia warunków do 
przeprowadzenia na terytorium 
rejonów referendum ZSRR", tym 
samym przekształcając ludność 
Wiieńszczyzny w zakładników 
rozwalającego się imperium.

Do podobnych celów była 
wykorzystana Rada Koordynacyj
na ds. utworzenia Wileńskiego 
Polskiego Kraju Narodowo- 
Terytorialnego, która jeszcze 
przed upływem terminu wykona
nia uchwały RN RŁ z dn. 29 
stycznia przeforsowała przepro
wadzenie w Mośdszkach kolej
nego zjazdu deputowanych 
wszystkich szczebli Wfleńszczy- 
zny, na którym, powiedzmy * 
szczerze, zaaprobowano prowo
kacyjny projekt Statutu Wileńs
kiego Polskiego Kraju Narodo- 
wo-ferytorialnego. Zgodnie z 
tym dokumentem na Wileń
szczyźnie miałoby powstać 
mlni-państewko, a Litwa stać się 
państwem federacyjnym. Propo
zycja ta. która spotkała się z

(Dokończenie na str. 2)

Andrzej STELMACHOWSKI, 
przewodniczący Stowarzyszenia 

„Wspólnota Polska"

Chciałbym Wam życzyć, Rodacy, 
dwóch rzeczy. Po pierwsze '—  solidar
ności. Żeby ludzie trzymali się razem, 
jedni drugim w biedzie pomagali. Idea 
solidarności stworzyła cuda i może two
rzyć cuda. Wiem, jak trudno ją utrzy
mać, u nas się nie udało, ale to, co zro
biono, to były rzeczy wielkie. A  więc 
tej solidarności wzajemnej życzę.

A  po, drugie, życzę czegoś o wiele 
trudniejszego: dobrego humoru nawet
kiedy pogarszają się warunki życiowe, 
Wiem, że jest to bardzo trudne, ale przy
najmniej przy tradycyjnej . choin
ce ^Noworocznej niech będzie uśmiech 
na wszystkich twarzach. Przyszłóść bę
dzie lepsza. Musi być lepsza. I dlatego 
życzę wszystkim: „Szczęść Boże!'1.
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Jan KONCEWICZ, 
prezes ZG Związku Polaków na Litwie

Kończący się rok byt nasycony wieloma wydarzeniami. 
Za największe wydarzenie w  moim życiu uważam osobi
ste spotkanie z Ojcem Świętym Janem Pawłem II 4 czer
wca w  Białymstoku i rozmowę w  sprawach palących po
trzeb Wileńszczyzny. Byłem takie na pielgrzymce do Rzy
mu, na uroczystościach kanonizacyjnych wileńskiego 
świętego Ojca Rafała Kalinowskiego. I  trzecie ważne w y
darzenie w  ubiegłym roku w  moim życiu —  wybranie 
mnie n« prezesa Związku Polaków na litw ie, co było dla 
mnie zaskoczeniem. Rozumiem, że z  jednej strony to du
ży kredyt zaufania od Rodaków, z drugiej —  wielki cię
żar obowiązków i odpowiedzialności.

W  życiu społecznym rok 1991 zapisze się jako brze
mienny w  szereg posunięć antydemokratycznych władz 
republiki. To rozwiązanie demokratycznie wybranych rad 

wprowadzenie jednoosobowych rządów namiestników 
rządowych w  rejonach Wileńszczyzny. Po drugie, trwała 
kampania masowego uwalniania z  pracy pracowników na
rodowości polskiej, krzywdzące odbieranie ziemi u rolni
ków pod wileńskich na skutek decyzji o budowie „w ielkie
go Wilna".

Oczekuję zmian w  sytuacji mieszkańców Wileńszczyzny 
na lepsze. A by to nastąpiło, uważam, że muszą nastąpić 
zasadnicze zmiany. Władze republiki w  stosunku do lud
ności Wileńszczyzny muszą zawrócić na drogę do Euro
py i zapewnić ludności polskiej te same warunki, jakie 
zgodnie z prawami międzynarodowymi mają mniejszości 
narodowe w  innych krajach demokratycznej Europy. Lud
ność polska na Litwie tak czy inaczej jest częścią całego 
narodu polskiego. W  myśl ewangelicznej przypowieści, ża 
gałązka odcięta od drzewa usycha, Polacy W ileńszczyzny 

mający wspólny z  całym narodem polskim język, kul
turę, tradycje —  muszą mieć stałą w ięż z  Macierzą. Spo
dziewamy się, że Macierz będzie troskliwą matką czułą na 
potrzeby Wileńszczyzny, stanowczą w  swoich działa
niach. Mieszkańcy Wileńszczyzny powinni połączyć si% w  
swoich celach, żądaniach i dążeniach, nie utracić poczucia 
swojej tożsamości 1 godności narodowej, nie dać się oszu
kać i zastraszyć, nie dać się zwyciężyć własnej obojętno
ści i lenistwu. Tego im z  całego serca życzę.

Profesor Somnald BRAZIS, 
prezes Stowarzyszenia Naukowców Polaków Litwy

Oczywiście, najważniejszym wydarzeniem mijającego 
1991 roku była organizacja Uniwersytetu Polskiego w  
Wilnie. Podejmując decyzję o rozpoczęciu zajęć w  ramach 
roku wstępnego od 3 października podjęliśmy razem ze 
studentami i wykładowcami sprawę niezwykle trudną, ry
zykowną, ale niezmiernie ważną dla przyszłości Polaków 

Litwie. Tak, to jest zaledwie pierwszy krok, d e  znana 
maksyma głosi, iż stanowi on połowę pracy. Prawda, ten 
krok budził i budzi wielkie kontrowersje, mamy zdecydo
wanych zwolenników jak i nieprzejednanych przeciwni
ków. W  tej sytuacji budzi nadzieje fakt, iż zostałem w y
brany w  roku ubiegłym do Rady Naukowej Litwy. Mam 
tam reprezentować społeczność naukową Polaków Litwy. 
Pracując w  Radzie mam zresztą obowiązek dbać nie ty l
ko o sprawy dotyczące wykształcenia Polaków, ale też o 
sprawy perspektywicznego rozwoju nauki całego społe
czeństwa Litwy, o to, by była uwzględniana wielokulturo- 
wość 1 współdziałanie kultur narodowych zamieszkujących 

Republice Litewskiej narodowości.
W  przyszłym roku, jako Rada Założycielska Uniwer

sytetu Polskiego na Litwie powinniśmy uczynić następny 
krok na drodze do realizacji swego celu i zjednać sobie 
jak najwięcej zwolenników i przyjaciół nie tylko wśród 
Polaków, ale też wśród Litwinów. Pozwoli to, chcę w ie
rzyć, doprowadzić do zarejestrowania Uniwersytetu Pols
kiego w  W ilnie i uzyskania dla niego lokalu. Wówczas 
będziemy mieli największą satysfakcję.

Najgorsze zagrożenie dla Polaków i dla innych społe
czności widzę w  braku jedności co do priorytetów, hie
rarchii spraw ważnych i najważniejszych. Zagrożeniem jest 
także próżność ludzka, angażowanie się nie w  rozwiązy
wanie istoty sprawy, lecz jej powierzchowne nagłaśnianie. 
Niech nas jednoczą ludzie kompetentni, odpowiedzialni, 
umiejący własne ambicje podporządkować dobru społe
czeństwa.

Henryk SOSNOWSKI, 
prezes Fundacji Kultury Polskiej lm. J. Montwltta, 

główny inspektor spuścizny kulturowej 
mniejszości narodowych Litwy

—  Mijający rok był bardzo obfity w  wydarzenia —  a te 
były i dobre i złe. Najbardziej radosne —  to odrodzenie 
niepodległości, bo wraz z nią zaczęła się odradzać kultura, 
w  tym nasza ojczysta —  polska. W  tym pamiętnym sty-

(Ciąg dalszy na itr. 3)

Rok zmarnowanych szans
(Dokończenie ze str. 1)

negatywną oceną ze strony 
wszystkich sił poetycznych Lit- 

■ wy, stała się głównym atutem, 
dla antypolskich, działaczy z  
Rady Społecznej ds. Litwy 
Wschodniej oraz z „WUnH", aby 
przejść do aktywnych ataków na 
zwolenników demokratycznego 
rozwiązania problemów polskiej 
mniejszości na Litwie, Zjazd w 
Mościszkach stał się pretekstem 
do tego, aby mgliste wnioski 
Państwowej Komisji ds. Litwy 
Wschodniej, dotyczące spraw 
Wileńszczyzny, zostały przedsta
wione nie parlamentowi, jak te
go wymagała uchwała stycznio
wa, lecz Prezyt&um RN RŁ, któ
re 17 Upca 1991 r. powzięło u- 
chwałę „O  projekcie podziału 
administracyjno - terytorialnego 
RjL". Prezydium zaaprobowało 
kierunki pracy rządu nad! przy
gotowaniem reformy podziału 
administracyjno - terytorialnego 
Litwy oraz poleciło „Państwowej 
Komisji ds. U tw y Wschodniej 
powołać grupę roboczą fc udzia
łem przedstawicieli Frakcji Pol
skiej SN  w  celu przygotowania 
do 1 października br. propozycji 
dotyczących możliwości prawno- 
administracyjnych priorytetowego 
kształtowania nowe) Jednostki 
administracyjno-terytorialnej UL 
na podstawie rejonów solecznl- 
cklego I  wileńskiego, przewidu
jąc też zorganizowanie urzędu 
przedstawiciela rządu na powiat".

Co dotyczy opracowania propo
zycji zasad prawnych ukształto
wania powiatu wileńskiego, to 
jak dotychczas, nic nie słysza
łem ó takich. Natomiast dobrze 
wiem, że pod pretekstem udziału 
w  puczu sąsiedniego kraju zo
stały zlikwidowane rady rejo. 
nów podwileńskich z  wprowadze
niem na ich miejsce już nie 
przedstawiciela rządu do organi
zowania powiatu wileńskiego, 
lecz aż dwóch pełnomocników 
rządu na te rejony z  przekazać 
niem im pełni władzy według 
własnego widzimisię. Rada Spo
łeczna. ds. Litwy Wschodniej 
oraz „W ltaija" osiągnęły swój 
główny cel, który wytyczyły so
bie tuż zaraz po wyborach do 
rad samorządów Y rilańszezyzny.

Co prawda, ostatnio w  oficjal
nej propagandzie, dotyczącej 
przyczyn rozwiązania rad, głów
ny nacisk kładzie się na komu* 
nlstyczny skład tych samorządów 
oraz na zagrożenie integralności 
terytorialnej Litwy ze strony 
tych rad.

Niezależnie od tego, zasłuże
nie czy nie, i pod jakim pretek
stem rozwiązano rady rejonowe, 
dalsze wydarzenia dobitnie świa
dczą o  tym, że na Wileńszczyź
nie zaistniało realne zagrożenie 
dla kontynuacji odrodzenia na
rodowego Polaków. Niepokoi to, 
że pełnomocnicy rządu oraz oso
by przybliżone, rekrutujące się z 
reguły z  Rady Społecznej ds. 
litw y  Wschodniej oraz z  „W il
nu*' mają wszelkie możliwości, 
aby czynić bezprawie wobec 
miejscowej ludności. Pełnomoc
nicy rządu bowiem jednoosobo
w o są w  tych rejonach wszyst- 
kim —  i  radą rejonową, i zarzą
dem, którego funkcje na mocy

uchwały rządu RL nr 521 z 3 
grudnia 1991 r. znacznie wzro
sły. Jeżeli uwzględnimy jeszcze 
fakt, że obecnie trwa prywatyza
cja majątku uspołecznionego o- 
raz zwrot ziemi, że czynione są 
próby zrealizowania idei „W iel
kiego Wilna", to stanie się jas
ne, co może zdziałać dziś pełno
mocnik na rejon. Zrozumiałe jest 
również, dlaczego te siły polity
czne, pod których naciskiem 
wprowadzono na Wileńszczyźnie 
komisaryczne zarządzanie, wsze
lkimi sposobami starają się jak 
najdłużej zachować obecny stan* 
rzeczy. To właśnie pod ich na- . 
Ciskiem pojawiły się „Wnioski 
komisji ds. zbadania działalności' 
antykonstytucyjnej rad rejonu 
soieczDóddego i  osiedla Sniecz- 
kus w  rejonie ignalińskjm, jak 
też niektórych innych rad, ich 
organów i .̂o6Ób urzędowych, o 
sytuacji w  rejonach wileńskim i 
sofecznickim oraz możliwości 
zorganizowania Wyborów do rad 
tych rejonów". Otóż, jak się o- 
kazuje, nie można jeszcze zezwo
lić ludności Wileńszczyzny na 
wybory, bowiem „Jeszcze nie 
zbadano działalności zabronio
nych przez ustawodawstwo Re
publiki litew skiej struktur orga
nizacyjnych (KPZR, KGB) oraz 
bezprawnie działających w  tych 
rejonach struktur ekonomicz
nych'* (tylko kto może odpowie
dzieć, jak długo jeszcze to ba
danie potrwa, kto konkretnie z 
tych rejonów oraz za co został 
pociągnięty do odpowiedzialno
ści karnej?); że „ niektórzy byli 
deputowani do rad tych rejo
nów, osoby urzędowe, organiza
cje społeczne również nadal pro
pagują rzekome krzywdy doznane 
od Republiki Litewskiej | opar
te na tym Idee wrogości I  od
rębności terytorialnej tego re
gionu" (jeżeli taka propaganda 
jest działalnością przestępczą, to 
dlaczego nikogo nie pociąga się 
do odpowiedzialności, jeżeli zaś 
jest dozwolona, to dlaczego ma 
służyć jako przyczyna odkłada
nia wyborów?); że „kontynuuje 
działalność utworzona bezpraw
nie )oa zjeźdzle deputowanych 
Wileńszczyzny wszystkich szczeb
li i  nie zarejestrowana Rada 
Koordynacyjna ds. utworzenia 
Wileńskiego Polskiego Kraju Na
rodowo - Terytorialnego..." (więc 
co stoi na przeszkodzie, aby ją 
zarejestrować albo rozwiązać, bo 
jakie są gwarancje ioi temu, że 
to ciało społeczne samo się roz
wiąże? Przecież utworzona za 
czasów komunistycznych tzw. 
Rada Społeczna ds. Litwy Wscho
dniej „owocnie4* działa do dziś); 
żfc „niektóre rady gminne tych 
rejonów ignorują dyrektywy ofi
cjalnych organów władzy w  spra
wie (anulowania swych uchwał i  
podejmują nowe bezprawne de
cyzje11 (tylko (Rączego zachowa
nie się deputowanych kilku rad 
gminnych ma zaważyć na losie 
wyborów do. rad rejonowych?); 
że „Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej nie podjęła jeszcze 
niezbędnych ustaw, zabraniają
cych osobom, które należały do 
KPZR, (KGB i  uczestniczyły w  
działalności antypaństwowe), kan
dydowania w  wyborach deputo
wanych wszystkich szczebli I

pracy w  Instytucjach władzy
administracji" (w t̂ ifcrbn rami ‘
dlaczego tołertfje się fakt, iż , '
parał pełnomocników rządu &-Y 
rejony wileński i solecznicki ^.cner 
stał właściwie sformowany 
w ie wyłącznie z  byłych funkl&mie 
nariuszy partyjnych —  Litwin^Vobl 
Dlaczego też zostały rozpł«iJ E ^  
wybory do RN RL w  21 okraja j , j 
wyborczym w Nowej WŁlejce^HP, 
miejsce byłego deputowanego1̂ 1 
Szweda i  co będzie, jeżeli j 
jego miejsce zostanie wybiąS*311 
powiedzmy, Anicet Broda^Si i 
Mb Jan Ciechanowicz? Czy unias 
że wówczas za karę część d^ kari 
nicy Nowej WMejki zostanie q txy  
łączona od Wilna i przyłączoi^zag 
<do rejonu wileńskiego i tym  ̂
mym znajdzie się pod rządJE I  
A . Merkysa? A le  jest to ra<vji nć 
nierealne, bowiem „Wielkie \  c i"  
Ino1' ma sięgnąć aż za Midcaajfe ^ 

W iełe pytań można dziś Mlf\ov 
zadać, na które nie sposób an lac 
leźć odpowiedzi, jak nie ma 
razie odpowiedzi, kiedy się pcjP -J 
ży* kres nasilaniu konfrooiąSrr 
między Litwą a Polską oraz 1 
gnianiu stosunków narodowoódBZa 
wych na litwie? A  przecież cflen 
Idem dobrze zapowiadał się 19jfsię 
rok —  Rok zmarnowanych szarazc 
W ułożeniu przynajmniej nornJŁ. 
nych stosunków między PolaHJg' 
nń oraz Litwinami na L itw iejK * 
raz międzypaństwowych stosuj 
ków litewsko - polskich. 
ndo dialog przywódców sąsi^?* 
nich krajów coraz bardziej pnjŁ 
pominą mi obcowanie ślepegoKjj
głuchym. gno

Gdzie droga, która prowad^G 
ze ślepego zaułka, w  jakim 
lazły się stosunki fctewsko-poieE* 
kie? Myślę, że punktem w y j s H  
wym, fundamentem, na k to n H  
możemy budować wspólny dopo 
(a chcemy tego, czy nie, LitiW; 
n i i Polacy muszą żyć nie ty&Ssc 
obok, lecz i razem), p ow ijS j 
być duch i  litera uchwał s ty jS  
niowydh parlamentu Litwy, lSH  
dług których Wileńszczyzna alf 
dal mogłaby się rozwijać j«fcy, 
kraina wielokulturowa oraz wjur' 
lojęzyczna. Jednym z  podstawr-* 
wych warunków budowania nd?" 
mabiych stosunków między 
lafoamfr i  Litwinami jest odBUfiil*! 
cie od spraw narodowościowej 
po obu stronach tych ludzi, U|.. 
czy już nie potrafią nie n H  
dzić sobie nawzajem.

Zrozumiałe, że dla Litwin^E 
ZPL me będzie wiarygodny WM 
póty, dopóki w  jego  k ierow H  
czych strukturach będą d z i^ H  
ci, którzy w  znacznym stopnH 
przyczynili się do zaprowadzeni 
stosunków polsko - litewski S 
do ślepego zaułka. Polacy 
zaakceptują polityki władz L*? 
w y  w  stosunku do polskir® 
mniejszości narodowej, jeżeli 
polityka będzie dyktowana pn ^ j 
działaczy ze Społecznej Rady 
Utwy Wschodniej czy riW 8o f l

Znormalizowanie stosunków 1  ( 
rodowośdowych między FolaH| 
mi i  Litwinami oraz initih Vl»<B 
stwowych stosunków poteko-UHj 
wskich leży w  interesie wszy. I 
kich Polaków i  wszystkich Liyi 
winów. Wydaje się, że zbłiżajSj 
cy się Rok 1992 taką szansę nagi 
wszystkim jeszcze daje. y jj 

Zbigniew BAŁCEWKgJ^
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W  celu lepszego zaopatrzenia 
mieszkańców Republiki Litew
skiej w  cieszące się większym 
popytem artykuły spożywcze na 
okres przejścia na tory gospo
darki rynkowej:

1. Zaakceptować postulaty M i
nisterstwa Handlu i Zasobów 
Materiałowych o wprowadzeniu 
na niektóre artykuły spożywcze 
(cukier, sól, masło, mąka) trybu 
sprzedaży w  I kwartale 1992 r.

według jednakowych dla całej 
Republiki Litewskiej talonów na 
żywność (załącznik).

2. W  tym celu zobowiązać:
2.1. Ministerstwo Handlu ,i 

Zasobów Materiałowych do zło
żenia Państwowemu Przedsię
biorstwu Znaków zamówienia na 
druk talonów na artykuły spoży
wcze ustalonego wzoru;

2.2. Państwowe Przedsiębior
stwo Znaków do nadrukowania

talonów na artykuły spożyw^E 
do 2 stycznia 1992 r. i przemy 
zanie ich Ministerstwu Handfrle 
Zasobów Materiałowych;

2.3. Ministerstwo Finansów tejc 
opłacenia druku talonów UMt g
tykuły spożywcze przez Pa fl^  

ków;
wowe Przedsiębiorstwo

Tryb sprzedaży niektórych artykułów spożywczych

Ilość artykułów spożywczych, 
sprzedawanych na >  talony jed
nemu mieszkańcowi • ustala M i
nisterstwo Handlu i Zasobów 
Materiałowych.

Talony na artykuły spożywcze 
są dokumentami, podlegającymi 
ścisłemu zarachowaniu, druko
wanymi na papierze ze znakami 
wodnymi. Ważne są na całym

terytorium Republiki Litewskiej. 
W  razie potrzeby Ministerstwu 
Handlu i Zasobów Materiałowych 
udziela się prawa ustalania wa
żności talonów na poszczególne 
artykuły spożywcze jedynie w 
sklepach tego miasta lub rejonu, 
w  którym mieszka konsument.

Talony na artykuły spożywcze

2.4. Zarządy miejskie i  rej 
we do wydania mieszkańcom^*-11
lonów na artykuły spożywczej óz< 

Premier Republiki Lltewskkffie;
G. WAGNORM 5-1

wydaje się na kwartał, dzfc? 1 p  
na miesiące. j  .

Ministerstwo Handlu i Zw™*1 
bów Materiałowych chroni )w ,e< 
zapas oraz prowadzi ewideD#>w« 
ich przydziału zarządom niHejo' 
skim i rejonowym 

Mieszkańcom talony na 
ność wydają starostwa upo»T 'rz 
ni one przez zarządy miejskiffyk 
rejonowe, urzędy mieszkanid^£
1 służby gminne.
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Z pamięcią i nadzieją
f y  \ Już sporo lat liczy sobie 

rubryka „Kronika pamięci: 
2 wileńskie ślady ha drogach 

a 1 cierpień; żołnierze Wrzenia, 
AK". A le jeszcze za wcześ- 

WLą nie na podsumowanie je j do- 
robku, nie nadszedł czas złq- 

fean żenią je j tematykp na pół- 
K  kach historii. Bo jeszcze żyją 
N  i ludzie —  uczestnicy i świad- 
|° '  kowie tamtych zdarzeń, żyje 

1 pamięć o tych, którzyodesz- 
i f i  i  tych, którzy są wśród 
[oj, riaśTNadal razem z Czytelni, 
tok kami poznajemy ich imiona, 
poi czyny i losy, poszukujemy 
pzct zaginionych.
Q & - •-? - H  S£| I ' l i n  : k .
^ ;; Dzisiaj z nowymi treściami 
lQł i nazwiskami „Kroniki palnię
ty; a "  wchodzimy w  1992 jo k  1 

anj j l  wdzięczną pamięcią, której 
wij towarzyszą ból, smutek J... 
znj nadzieją. Nadzieja, że kolej- 
a 11 nej i najprawdopodobniej os- 
J^tatniej grupie żołnierzy

Września, bo np. lista zgła- 
^  szających się z Wilna i W i- 
cw leńszczyzny już faktycznie 

199 się wyczerpała, zostaną wre. 
2ai szcie wręczone medale „Za 
mi udział w  wojnie obronnej 
^  1939"; że nasze wspólne po- 
- Oszukiwania będą skuteczne i 
^ ż e  Nowy Rok przyniesie je- 
^  szcze wiele odkryć, 

oz}. ..-Szeregowiec Stanisław Za- 
;o bielski- z Wołkowszczyzny, 

gm. Polany, pow. Oszmiana, 
^w o j. wileńskie, służbę czyn- 
™ną odbywał w  28 Pułku 
^  Strzelców Kaniowskich w  

Łodzi, walczył z Niemcami 
da pod Zamościem, w  Prusach 
^Wschodnich. W  1939 r. 
ytt szczęśliwie wrócił do domu. 
Uffi W  styczniu 1945 r. znowu 
yczostał żołnierzem, tym ra- 
wzem I Dywizji Piechoty im. 
**T. Kościuszki. Wyzwalał 

' Warszawę, forsował Odrę, u- 
Uczestniczył w  okrążeniu i 
nc zdobyciu Berlina. Obecnie 
P Stanisław Zabielski mieszka 

in>w Wilnie.
Żołnierzami Września by- 

^rli: Józef Siemaszko ze wsi 
Preny w  rejonie święciańs- 

lo^kim; Piotr Suchodolski ze 
r d wsi Norbuciszki w  rejonie 
>v,i wileńskim, był w  niewoli so- 
iaiwieckiej w  Murmańsku; Jan 
^Bohdanowicz, który potem 

joznał gorzki smak zesłania 
K> łagru 11 w  Borowiczach 

f £pod Leningradem; Alfons Ma-

N A  ZDJĘCIACH: żołnierze Września.

^k ow sk j z  Mickun; Zygmunt 
gU Jancza ze wsi Stowniszki w  

rejonie wileńskim, był W 
ły (niewoli niemieckiej, uciekł 
llni stamtąd, po drodze do domu, 
w  iz  Grodna Sowieci chcieli go 
oW wywieźć do Rosji, znowu u- 
cyp* dało mu się szczęśliwie uciec. 
ŁO-li
vszy Nasz stały Czytelnik W la
li” Ldysła^ Cha ryt on ow, odzna- 
>Bżai czony medalem „Za udział w 
ią na woj nie obronnej 1939", nie 
 ̂ tylko pamięta o swoich czy- 

gK^nach bojowych, ale również 
gyy/ćo zasługach swoich towarzy- 
prze^szy broni: wilnianinie Adol- 
andWfie Gotowieckimr żołnierzu 85 

Pułku Piechoty w Nowej W i
sów ‘lejce, walczył pod Modliniem 
na H 6 lat. przebył w niewoli nie- 

o# mieckiejt Witoldzie Rynkie- 
tm  ̂ w iczu ze wsi Pokrempie w re- 

jonie trockim, żołnierzu 1 Pu. 
S .  l&u Piechoty Legionów im  

Józefa Piłsudskiego w Wil- 
y^iel nie; Stanisławie Filistowiczu 
OBUJ* ze wsi Predteczenka w  rejo- 

K  .nie wileńskim, artylerzyście 
i  1 PAL w Wilnie, który po 

dostaniu się do niewoli so- 
iWieckiej, popisał się brawu- 

5Widen row^ ucieczką na stacji ko- 
lejowej w  Jaszunach.

■  > Stale pamięta o żołnierzach 
na zL'Września nasz Czytelnik He- 

miejsk nryk Jurewicz, członek 
saa3cani°'

Za

rządu Rejonowego Oddziału 
Związku Polaków na Białoru
si w  Szczuczynie (obwód gro
dzieński). Ostatnio dzięki nie
mu poznaliśmy nazwiska sta
rych wiarusów mieszkających 
w  W ielkiej W si koło Szczu
czyna. Są to: kapral Wacław 
Hajdukiewicz s. Michała z 
29 Pułku Artylerii, który sta
cjonował w  Grodnie; jego są- 
siedzi —  towarzysz broni z 
tego samego pułku Wacław 
Siedlar, był w  niewoli sowie
ckiej w  Szepietówce; Józef 
Hajdukiewicz, żołnierz 3 Pu
łku Strzelców Konnych w  
Wołkowysku; Wacław Hajdu
kiewicz s. Wincentego, rów
nież z tego samego pułku.

W ielu uczestnikom wojny 
obronnej nie było sądzone 
wrócić do rodzinnych do
mów. „Od razu po wojnie 
rodzina zacięła poszukiwać 
zaginionego b e z * wieści żoł
nierza Września z 13 Pułku 
Ułanów Wileńskich Kazimie
rza Andruszańca s. Aleksand
ra, ur. w  1920 r. w  zaścianku 
Romansówka, gm. Mickuny 
—- pisze wilnianka Maria Da- 
kszewicz. —  Dotychczas nie 
natrafiono na żaden ślad. Po 
publikacji w  „K. W ." o  uła
nie tego pułku Władysławie 
Tomaszewiczu zaświtała na
dzieja, że uda się ustalić los 
zaginionego. Pan Władysław 
zawiadomił tylko, że ostatni 
raz widział Kazimierza An
druszańca na stacji kolejowej 
w Nowej W ilejce w  czasie 
odjazdu na front. Dal
sze wiadomości o poszukiwa
nym są oczekiwane pod ad
resem: Maria Dakszewlcz, uL 
Progedruliu 15— 1, 2040 W il
no, Litwa".

Żołnierz Września Stanis
ław Chirkowski poszukuje
swego kuzyna Antoniego 
Mroczkowskiego, który był 
lekarzem wojskowym w  Gro
dnie, a przed wybuchem w oj
ny 1939 r. — w  Warszawie.

Pamięć ludzka zachowała 
niejedną wileńską tragedię z 
lat wojny. „W  1941 r. przy 
odbudowie lotniska na Po- 
rubanku w  W ilnie pracowali 
więźniowie —  opowiada w 
swoim liście wilnianin Bro
nisław Łukaszewicz. —  Na 
parę godzin przed wkrocze
niem .Niemców do Wilna 
strażnicy NKWD ustawili 
więźniów w  dwuszeregu w 
baraku i wszystkich rozstrze
lali. Mój znajomy Jonas, któ
ry stał w  drugim rzędzie, 
przy pierwszych strzałach u- 
padł ną ziemię. N ie został 
nawet ranny. Pewien czas 
przeleżał pod zabitymi. Gdy 
usłyszał niemiecką mowę, wy
dostał się na powierzchnię i 
wytłumaczył Niemcom, kim 
jest i co się stało. Ilu było

zabitych i  gdzie są oni po
chowani, nie wiadomo. W  
styczniu 1942 r. razem z Jo- 
nasem wyjechałem na robo
ty do Niemiec. Los zamordo
wanych poszedł w  niepamięć. 
Teraz po latach może da się 
coś dowiedzieć o nich?"

Oddzielną kartę stanowią 
poszukiwania żołnierzy Armii 
Krajowej, informacje z  nimi 
związane.
’ Hieronim Macał, ur. w  
1916 r. w  Zabłociu, pow. Li
da, do 1939 r. mieszkał we 
wsi Ignacowo, gm. Wisznie- 
wo, pow. Wołożyn. W  czasie 
wojny był w  AK, miał pseu
donim „Wiarus". Brał udział 
w  akcjach w  Trabach, Osz- 
mianie, Holszanach, W ilnie. 
W  Polsce nie posiada doku
mentów oraz nie ma nikogo, 
kto by mógł to  wszystko po
twierdzić. Za pośrednictwem 
krewnej, wilnianki Teresy 
Buraczewskiej nadesłał swoje 
zdjęcie oraz zdjęcia z cza
sów partyzantki (niestety, te 
ostatnie nie nadają się do 
druku) z nadzieją, że może 
ktokolwiek z naszych stron 
rozpozna go, odezwie się i 
napisze pod adresem: uL Ci
cha 15, 42*350 Koziegłowy, 
woj. Częstochowa, Polska.

Wanda Wirpsza z  Gdańska- 
O liwy pragnie więcej się do
wiedzieć o swoim mężu, żoł
nierzu A K  Józefie Wirpszy 
ps. „Twardy", któiy był w  
konspiracji w  W ilnie pod 
przybranym imieniem i naz
wiskiem —  Feliks Adamo
wicz. Poznała go na zdjęciu 
z czasów wojny, zamieszczo
nym w  „K. W .".

Wilnianin Jan Bartoszewicz 
powiadomił, że jego krewny 
Józef Ulewicz z  Olsztyna był 
w  1 Wileńskiej Brygadzie AK  
„Juranda" i miał pseudonim 
„Burza", podobnie, jak inny 
„Burza" z 5 Brygady, który 
poległ pod Worzianami. O 
kontakt z byłymi żołnierzami 
5 Wileńskiej Brygady AK  
„Łupaszki" proszą: Ryszard 
Hrynkiewicz ps. „Kos" (Bia
łoruś, obwód miński, rej. mia- 
dzlolskl, 222386 poczta Kon
stantynów,. oraz Jan Pawłow
ski z Wrocławia (ul. Pereca 
21 m. 5, 53-443 Wrocław, Pol
ska).

Poznaliśmy także jeszcze 
jedno nowe nazwisko party
zanta z 1 Wileńskiej Bryga
dy A K  „Juranda". Jest nim 
Włodzimierz Liksza ps. „Ba
gnet",. mieszkający obecnie 
w  Warszawie.

Uzupełnione zostały rów
nież dane o spoczywającym 
na cmentarzu Szalewiczów 
koło Koleśnik w rejonie so- 
lecznickim Michale Rzuchow- 

(Dokończenie na str. 5)

ANKIETA 
NOWOROCZNA
czniowym dniu przy-parlamencie były również wszystkie 
polskie organizacje, działające na Litwie,' tak jak i w  sier
pniu ważyły się losy nas wszystkich.

Niestety, ostatnie wydarzenia —  rozwiązanie samorzą
dów zahamowało proces odrodzenia Polaków w  tych re
jonach. Utracili oni wiarę, a przecież każdy powinien byt 
gospodarzem swej ziemi, swej kultury. Polacy muszą mieć. 
rozwiązane ręce. Życzyć by trzeba, by Litwini bardziej 

'tolerancyjnie'odnosili się do nas. Musimy zrozumieć, zb 
tylko pracując obopólnie dla dobra tej ziemi możemy u- 
zyskać -pozytywne wyniki. Na razie dominuje większy na
ród, a trzeba żeby to on zapewnił spokojne życie mniej
szościom narodowym.

Jako głównego inspektora spuścizny kulturowej mniej
szości narodowych Litwy najbardziej niepokoi mię dewa- 
stowanie cmentarzy, tych nekropoli. Wyciągnęliśmy ręce 
do państwa, żeby przekazali Polakom szereg budynków 
zbudowanych przez nich i historycznie do nich należą
cych, w  tym np. teatr na Pohulance. Żydom, Rosjanom 
zwrócono gmachy. Nie zazdrościmy, wręcz odwrotnie, 
bardzo się cieszymy, ale sami chcemy też mieć godziwe 
pomieszczenia, bo na przykład ZPL (zarządy miejski i głó
wny) otrzymały zdewastowane i  na własny koszt musiały 
je  remontować. Jestem optymistą i sądzę, że na pewno to 
będzie zwrócone, bo nie może być niesprawiedliwości, a 
jeżeli taka by się stała, to nie może być również mowy o 
dobrym współżyciu naszych narodów.

Jakie wydarzenie najbardziej utkwiło w  mej pamięci? 
Tó bez wątpienia pobyt u Ojca Świętego. Fundacja Kultu
ry Polskiej po raz pierwszy zorganizowała taki wyjazd. 
29 osób miało okazję być na beatyfikacji Rafała Kalinow
skiego, zwiedzić wspaniałe zabytki tych miast, omówić 
tam sprawy dla nas tak bardzo aktualne.

Teresa SOKOŁOWA, 
zastępca prezesa Polskiej Macierzy Szkolnej na Litwie

Tyle było w  tym roku tych wydarzeń na świecie i w 
naszym kraju, iż nie tak łatwo wyłuskać z nich to naj
ważniejsze. Odnoszę nieraz wrażenie, iż pędzimy w  ja
kichś fantastycznych saniach po drodze pełnej ostrych za
krętów. Trzymajmy się mocno, by nie wypaść na wira
żach z tego kuligu, jaki nam historia urządziła.

M ojej rodzinie mijający rok przyniósł ważne wydarze
nia. Bo jak się ma jedyną córkę i wydaje się ją szczęśli
wie za mąż, to chyba wydarzenie, czyż nie? No i mam te
raz w  domu młode studenckie małżeństwo (Bożena i Ma
rian studiują na czwartym roku) i jest nam wszystkim ze 
sobą dobrze.

Ważne miejsce w  moim życiu zajmuje praca w  Polskiej 
Macierzy Szkolnej. Cieszy mnie więc każde najmniejsze 
nawet osiągnięcie. A  tych —  i nie tylko najmniejszych — 
było wiele. Pogłębiają się kontakty z organizacjami społe
czno • kulturalnymi i oświatowymi w  Polsce, nasi nauczy
ciele jeżdżą tam na kursy dokształceniowe, otrzymujemy 
pomoce naukowe, co nas bardzo raduje. Najbardziej je
dnak cenną rzeczą, jaką w  ubiegłym roku byliśmy stale 
obdarowywani, jest serdeczność, życzliwość i więź ducho
wa z naszymi Rodakami.

Nie wiem, czy najważniejszym, bez wątpienia jednak 
bardzo radosnym faktem, było otrzymanie przez Polską 
Macierz Szkolną własnego pomieszczenia przy ulicy Pau- 
pio, za co jesteśmy Ministerstwu Kultury i Oświaty —  i 
osobiście panu ministrowi Dariusowi Kuolysowi —  nie
zmiernie wdzięczni.

Czego oczekuję od nadchodzącego roku? Chyba jak 
każdy z nas —  spokoju i pokoju, zwykłej ludzkiej przyja
źni, życzliwości i zrozumienia w  małych codziennych 
sprawach. A  z tego się zrodzi —  wierzę w  to —  przyjaźń 
między narodami. Bo czasem jakaś sąsiedzka przysługa, w 
porę wyciągnięta pomocna dłoń więcej znaczy niż wszel
kie najpiękniejsze słowa o przyjaźni. Jestem z natury op
tymistką i staram się dostrzec każdy jaśniejszy promyk, 
który nam los raczy zesłać. Życie jest naprawdę zbyt kró
tkie, by marnować je na zamartwianie się kłopotami. Po
każcie mi zresztą takiego, który ich nie ma.

Gorąco bym też pragnęła, aby wszystkie dzieci polskie 
uczyły się w  języku ojczystym, mogły poznawać własną 
kulturę, uczyły się szanować i zgłębiać kulturę innych 
narodów.

Romuald GIECZEWSKI, 
przewodniczący Polskiej Sekcji Wileńskiej 

W spólnoty W ięźniów  Politycznych 1 Zesłańców

Pierwsze pytanie dla mnie osobiście kryje potrójny wy
miar. Jeśli zatoczyć myślą, jak świat szeroki, to w moim 
pojęciu najważniejszym wydarzeniem minionego roku był 
bez wątpienia rozpad Związku Radzieckiego — państwa 
uchodzącego przez lat 70 za bastion socjalizmu nie do zdo
bycia. A  tymczasem na oczach wszystkich rozsypał się on 
niczym domek z kart, jakby potwierdzając raz jeszcze za
sadę nietrwałości sztucznego tworu.

(Clqg dalszy na str. 4)
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Najważniejsze wydarzenie dla Litwy — to jej między
narodowe uznanie, znamionujące początek samodzielnej 
drogi we wspólnocie światowej.

Dla Wileńskiej Wspólnoty Więźniów Politycznych i Ze
słańców, której to polskiej sekcji mam zaszczyt przewod
niczyć, największą wagę miało odsłonięcie Pomnika Ze
słańców w Nowej Wilejce. Tym wymowniejszego, że pol
ski napis na nim przypomina też o wszystkich naszych 
Rodakach —  ofiarach represji stalinowskich. Ponadto 
wspólnymi staraniami założyliśmy na bazie kościoła św. 
Jakuba Republikański Szpital Katolicki, gdzie pierwszeń
stwo będą mieli ludzie w  przeszłości represjonowani, któ
rzy jakże często nadszarpnęli własne zdrowie, a teraz w y
magają troskliwej opieki. Warto nadmienić, że średni 
personel medyczny w tym szpitalu będą stanowiły siostry 
zakonne, niosące pomoc z potrzeby miłosierdzia, wedle 
zasady bliźni —  bliźniemu.

Czego oczekuję od 1992 roku? Przede wszystkim poro
zumienia na płaszczyźnie polsko-litewskiej. Jest to prze
cież jedyna właściwa droga dla obu narodów, złączonych 
kilkoma wiekami wspólnej historii. Właśnie o tych wspól
nych dziejach powinniśmy przede wszystkim pamiętać 
zmierzając do porozumienia.

Władysław MACKIEWICZ, 
prezes Katolickiego Stowarzyszenia 

Polaków na Litwie

Otóż, najważniejszym bodajże jest fakt, że Pan Bóg 
ponownie zawitał do naszych domów i jest ponownie 
opiekunem naszego ogniska domowego. Dla wszy
stkich Polaków natomiast, w  jakimkolwiek kraju by 
mieszkali, najważniejszym wydarzeniem w  minionym ro
ku była wizyta Ojca Świętego Jana Pawła II do Macie
rzy. Na spotkanie to też dojechała pielgrzymka z 40 au
tokarów mieszkańców Litwy. Naszych przeżyć nie da się 
zapomnieć. Poza tym udział naszej młodzieży w  V I Świa
towym Dniu Młodzieży ■— i  znowu spotkanie z  Ojcem 
Świętym.

Nie minął rok ubiegły, niestety bez wydarzeń ujemnych. 
Niech wystarczy fakt pogwałcenia praw demokratycz
nych w  stosunku do mniejszości narodowych na Litwie.

Czego byśmy życzyli sobie w  1992 roku? Przede wszy
stkim, żeby w  naszym życiu, w  życiu Polaków też się coś 
zmieniło na lepsze. Chciałoby się, żeby decyzje przyjmo
wane w przyszłości przez rząd Litwy również dotyczyły 
pozytywnie spraw zamieszkujących tu Polaków. Dotąd 
było z tym różnie. NP-» wiemy, jakie były propozycje 
rządu co do „W ielkiego W ilna", prywatyzacji na W ileń
szczyźnie. Moim zdaniem, nasze władze musiałyby bar
dziej przychylnie ustosunkowywać się do spraw polskich. 
Chcielibyśmy również mieć jakiś lokal, byśmy mogli roz
winąć swoją działalność, jak się należy. Wreszcie, co jest 
wielkim naszym marzeniem, by powstał Uniwersytet Pol
ski, miał pomieszczenie, audytoria, a nie działał jak dotąd 
na zasadach łaski pańskiej. Powinniśmy dążyć, by mieć 
wreszcie to, co nam się również należy. Nadzieja jednak 
w Bogu. Może oczekiwana wizyta Ojca Świętego przyczy
ni się chociaż w  jakimś stopniu do poprawy także i na
szej sytuacji, Myślę, że obowiązkiem każdego z nas jest 
przyczynianie się do odrodzenia kraju, w  którym miesz
kali nasi ojcowie, mieszkamy i będą mieszkały nasze dzie-

W alery TANKEEWICZ, 
przewodniczący Zarządu Głównego 

Związku Harcerstwa Polskiego na Litwie

Miniony rok oceniłbym w  dwóch płaszczyznach. W  pła
szczyźnie osobistej był to rok udany. W  naszej niedużej 
rodzinie składającej się dotychczas z trzech osób —  przy
było. Urodziła nam się córka —  Ewa. Dzisiaj ten mały 
człowiek próbuje już chodzić.

W  ocenie działalności harcerstwa na Litwie też nie 
chciałbym być pesymistą. Miniony rok raz jeszcze po
twierdził słuszność istnienia na Litwie tej organizacji. 
Dziesiątki imprez —  kominki, ogniska, obozy, rajdy, a 
także i Zjazd ZHPL wykazały, że mimo braku osób star
szych, chętnych działalności w  harcerstwie, rośnie zapał 
młodzieży i dzieci, że harcerstwo zapuszcza na Litwie mo
cne korzenie. I chociaż w  porównaniu z organizacjami

Polski jesteśmy słabi, w  oczach harcerzy z Łotwy stano
wimy potęgę.

Chciałoby się, aby w  nadchodzącym roku Związek Har
cerstwa Polskiego na Litwie zaczął działać prężniej, mniej 
było bałaganu organizacyjnego; żebyśby byli w  stanie 
[chociażby w najmniejszym zakresie rozpocząć działal
ność wśród dzieci i młodzieży poza szkołami polskimi. Li
czymy również, tak jak i dotychczas, na pełne zrozumie 
nie ze strony Związku Skautów Litwy, będziemy dążyli (lo 
wzmocnienia naszej przyjaźni.

I le  natomiast, chociaż nie chcę być pesymistą, wygląda
ją mi w najbliższym roku, nawet w najbliższych latach 
stosunki polsko-litewskie. Niewiele powodów do optymi 
zmu dają przemiany gospodarcze na Litwie. Uważam, że

(Dokończenie na itr. 5)

Pożegnanie 
z przeszłością

O swym przeszłym życiu 
Wiktoras Welikenas mówi 
niechętnie:

—  Zestarzałem się. Nawie
dzają różne niedomagania. A  
co widziałem dobrego w  ży
ciu? W  rodzinie było nas 
ośmioro. Karmić trzeba, a 
ziemia, jak wiecie —  kamie
nie i piach. Jeżdżono na 
Łotwę najmować się do tam
tejszych bogatszych chłopów, 
gdyż ludzie nie mogli w y
żyw ić się z  własnej ziemi. 
Potem był kołchoz. Za 
dniówki obrachunkowe po
czątkowo nic nie płacono. A  
teraz bierz ziemię, ale już 
nie ma sił ją uprawiać.

Welikenas mieszka w e wsi 
Ladżenai (na terenie byłego 
kołchozu „Zeimena") w  re
jonie śwlęclańsklm. Tu mie
szkali jego  rodzice. W ioska 
otoczona jest lasem. Gdy za
sypie śniegiem, to tylko 
pieszo można dojść do osie
dla Sariai, gdzie jest sklep, 
łaźnia, szkoła, przedszkole- 
żłobek. U nich na miejscu 
nie ma nic.

W  oborze W elikenasów —  
koń, krowa. Gospodarz bar
dzo lubi konie. I jego żona 
Teofilia też przyzwyczaiła się 
do zwierząt.

. —  Koń jest całą moją na
dzieją j— mówi Welikenas. 
ife- Ty lko uprząż się zużyła 
i nie wiem, gdzie kupić no
wą.

Zgłosił się do gminnej 
służby reformy rolnej z ksią
żeczką inwestycyjną. Zwięk
szyło się jego  konto. N ie  na 
próżno, jak się okazuje, 
przepracował na ziemi 33 
lata, żona zaś 28. Ostatecz
nie w  dwóch rodzinnych 
książeczkach w  sumie w y
padnie ponad 100 tys: rubli.

— N igdy nie mieliśmy ta
kiego kapitału. Co z nim 
zrobić? —  pyta się i odpo
wiada: —  Część przeleję ną 
dzieci, by mogły wykupić 
mieszkania. W yjechały do 
Wilna. Sam wezmę 3 hekta
ry  ziemi. W ięcej nie zdołam 
uprawić.

■Nieprzypadkowo rozpo
cząłem od trosk mieszkańca 
wsi. W  byłym kołchozie 
„Zeimena" emeryci stanowią 
główną siłę. Mieszka tu 190 
robotników i 250 emerytów. 
M ają oni zasadniczy kapitał 
na książeczkach inwestycyj
nych. Mogą go zainwestować 
w produkcję. A le  tylko ka
pitał, gdyż siły do pracy już 
brak.

Kilka lat temu, pamiętam, 
na spotkaniu z delegacją 
rolników z Polski przewodni
czący tego pospodarstwa N i
kołaj Sukow z niepokojem 
mówił o starzeniu się wsi.

—  N ie ma młodzieży, nie

ma też perspektywy — 
twierdził. Dołożył on wiele 
starań, by młodzież nie o- 
puszczała rodzinnych stron. 
W ie le  tu zbudowano. Po
przednio Sariai — to była 
tylko nazwa. Teraz nad je
ziorem wznosi się nowe o- 
siedle. Przyroda obdarzyła tę 
miejscowość pięknem, lecz 
gleby należą do najuboż
szych w  rejonie. Zajęto się 
w ięc komercją, uruchomiono 
oddziały pomocnicze.

Przed kilkoma laty założo
no kamień węgielny pod 
fundamenty domu kultury. 
Nad jeziorem Perszauksztys 
wzniesiono ośrodek turysty
czny, który miał przynosić 
zysk. Teraz przerwano budo
wę, mimo, że pochłonęła 
w iele pracy, nerwów, prawie 
800 tys. rubli pożyczki. Czy
żby daremnie? Czy trzeba 
będzie sprzedać to na aukcji 
przybyszowi z opasłym port
felem? A  przecież ten obiekt 
jest tak potrzebny miejsco
wym  ludziom, przede wszy
stkim młodzieży.

N ie  chciałoby się, aby

temu. Takie ogniwo pówsfgl 
nie również do uprawy ziS  
mi. Naturalnie, że nie 1 
dzie poprzednich porządki 
Całokształt produkcji b ęd z l 
oparty na wzajemnych t o j l łm .  
czeniach między spółkaaH 
Indywidualni właściciele ztajn j 
mi nie dadzą rady, nie DoiJbyZ' 
dzą z  trudnościami. N ie spalcie 

bób każdemu rolnikowi sprdf"ps 
dać traktor. Warsztaty n^kat. 
chaniczne po prostu nie ojSjch 
ją ich tyle, jak zresztą sanlŁ, ] 
państwo. jfcaj

Pożegnanie z przeszłoś®^1 
—  to bolesny proces. P r^ B ^  
wspomnianych problem ^K^ 
co robić z niedokończonySF?1 
obiektami, zaistniały 
re trudności z  przydziałów 
ziemi. Wszyscy chcą 
ją obole własnych zagy^E  
A le  takiej ziemi nie wystał j 
cza, z wyjątkiem w  mąłStŁ 
osiedlach, na chutorachSJo 
koło centralnego osiedla ŚaTcj 
riai? Domów dużo. Z  jednlgj
strony jezioro, z drugiej; 'tizi
lasy, obok ruchliwa szosa V . ; 
kierunku Wilna. Trudno ns2j 
wet przydzielić działkę 
ogród. W ięc  co robić? 
wu przenosić się do chuSą 
rów? Chętnych nie ma. Niltu 
nie chce dziś mieszkać 
motnie na uboczu. ZwłasEj 
cza młode rodziny. Tym bai> 
dziej, że w  osiedlu skupiaŁ 
się wszystkie ob iektyw ;; 
przeznaczeniu kulturalmfti

włożone fundusze, jak też bytowym. Zwrot własnow
urlrłaH o m on rfa  -----inwestycyjny wkład emeryta 

Welikenasa, upływały gdzieś 
na bok- A le  ekonomika wol
norynkowa ma swe prawa.

Zachowaniem funduszy 
zgromadzonych dzięki cię
żkiej pracy rolników, zatro
skana jest również w ielolet
nia ekonomistka byłego koł
chozu „Zeimena", obecna

niemożliwy wszak bez zonr 
ganizowania produkcji ko 
cywilizowanej podstawień

Podczas spotkań w  „2 e r  
menie" nie słyszałem żadna, 
negatywnej wypowiedzi 
do prywatyzacji. Być praJ 
dziwym gospodarzem., f l  
wiadomić, że powróciły don? 
pola —  to marzenie, uczuca 
tkwiące w  chłopie genetycB

przewodnicząca- służby re- nie. A le  nie wszystkie pr<Ł
formy rolnej Czesława Dro- i l l  zachodzą dzifc

docierają do mieszkancm 
wsi. N ie  nadążają „przyswC 
jać" wydawanych pra\m
co dzień nowych ustaw, dlfe 
wielu niezrozumiałe są stS] 
wa „inwestycja, dew idendł 
itp.

min.
■ —  Do służby reformy rol
nej nadchodzą podania ze 
wszystkich miejscowości 
L itw y — 1 mówi ona. —  Pi
szą dzieci i wnuki byłych 
właścicieli ziemi, mieszkają
cy zasadniczo w  miastach. 
Naturalnie, że nie zamierza
ją  powracać na wieś. Doma
gają się kompensaty. Takich 

podań mamy 122 spośród 340. 
Niestety, nie znalazło się 
prawdziwych gospodarzy, 
którzy pretendowaliby do 
dziesiątków hektarów na 
miejscu. Zasadnicza w ięk
szość naszych ludzi bierze 
po 3—5 hektarów. Jak tę 
ziemię uprawiać? Powstało 
około 10 tak zwanych spółek 
technologicznych. Na przyk
ład, w e wsi Szutai są trzy 
fermy. Hodowlę bydła nale
ży za wszelką cenę zacho
wać. Służy temu spółka w 
Szuitai, do której należą ho
dowcy obsługujący fermy, 
sprzęt techniczny. Wiosną 
zorganizujemy spółkę gro
madzenia pasz, na rozrachun
ku gospodarczym. Pod tym 
względem mamy doświadcze
nie. Rozrachunek gospodar
czy wprowadziliśmy 3 lata

Ludzie się niepokoją, 01 
także mają nadzieję, że kt<B 
zjaw i się, doradzi, zadecydfl 
je  za nich. Niektórzy za.* 
szczególnie ci na chutoracj 
żyją przeszłością. Przeko™  
łem się o tym z rozmowy P* 
przypadkowym chłopem p<K 
dążającym na autobus. Jgj 
chał do Święcian po zakuol 
Wszczęliśmy rozmowę. Cif 
glfe powtarzał — ,*trnasz kołgj 
choz, n^sz kołchoz".

— N ie  ma już od listop* 
da żadnych kołchozów. Z i^  
mię zwraca się byłym wła§i 
cicielom wyjaśniłem m p 

g|
g -  N ie może być? -r- zdżg| 

w ił się. A  co mamy robffl 
my, kołchoźnicy? &

Tak, skomplikowana spr£* 
wa —  pożegnanie z przes^ 
ł ością.

*    nic
Nikołaj NIEZAMOWfl,,

bil

Bogaty zapis Kresów
Dzięki uprzejmości redaktora 

naczelnego „Przeglądu Kresowe
go" Jerzego Górnego otrzyma
liśmy czwarty numer tego pas
ma, tytułującego się dodatkowo 
— miesięcznik pogranicza. W y
chodzi ono w  Chełmie i  ma za
sięg ogólnopolski. Warto zazna
czyć, że ztfwiera treści bardzo 
bogate i różnorodne. Zatrzymaj
my się na tematyce litewskiej. 
Pragniemy zasygnalizować pub

likację „Z dziejów unii polsko- 
litewskich11, mówiącej o roli' kró
la Zygmunta II Augusta w uma
cnianiu związków między Pol
ską a Litwą. Bardzo obszernie 
reprezentowana jest twórczość 
wieloletniego autora „K. W ." 
Mieczysława Jackiewicza z O t  
sztyna. To i przedstawienie rodu 
Landsbergisów, z  którego pocho
dzi obecny przewodniczący RN 
RL, i  przekład poezji- Antanasa

Drilingi, prozy pisarza litewski® 
go, mieszkającego w Nowym J<̂ ol 
ku Tomasa Kondrotasa, i J H  
dziejów cmentarza na wileńsUH. 
„Rossie**. J  n

Jest też pasjonująca wędról^, 
ka po Żmudzi, opowiadanie 
Tatarach kresowych, o  sztanUjs  ̂
rach Okręgu Wileńskiego AT]q 
Słowem, wszystkim interesuflU 
cym się historią dawnych 
sów Rzeczypospolitej poiecaJWKjj 
to pismo, redagowane na b. ^ksk 
sofcim poziomie.

lut w lp
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pamięcią i nadzieją
* r° 2. (Dokończenie ze ttr. 3)

gf6 zim ps, „Szary", „Łabędź",
; rtyzanckim poecie, adiu- 
*e seacie por. Jana Borysewi- 
sprjfips. „Krysia" —  dowódcy 

•V r> batalionu 77 pp, AK. M. 
iie njuchowski razem z Olgier- 
\ s^.m Paszkiewiczem ps. ,.So

jka j", Wandą Klott, ks. 
;zj0s jdyminem Pileckim oraz 

Pj/siedzicem ps. „Peikunas", 
le ' dagował pismo „Szlakiem 
ŁOn arbutta", powielane w  na

jadzie 100—300 egzempla- 
lzi h'y, które mniej więcej raz 

\ miesiąc ukazywało się w 
: ^w odzie Lida, a następnie 

II batalionie 77 pp. A K  —  
m S J l  1943 r. do lu-

^ 80 1945 r. W  sumie wydano 
u? —8 numerów tego pisma.
. iichał Rzuchowski poległ 6 
l^ ite g o  4945 r. pod wsią Bo- 
p e i ririmkl i od tego czasu do 
Fosaaja tegoż roku na miejsce 

Szlakiem Narbutta" ukazy- 
Ś  &  się jednokartkowy „Biu. 
/ ^tyii; Informacyjny" zawje- 
! wiadomości z nasłu-
a. Ni1Uł wydawany w  nakładzie 
k  5)0—150 egzemplarzy w  Du- 
-włe czach. Nasłuch prowadzo- 
Tn by był przez „Bradziagę", 
ppiawwifkó nieznane, 
kty Skoro jest mowa o II ba. 
uraldionie „Krysia", zwracamy 
asnosę do byłych jego żołnie
rz zsy w imieniu krewnych 
^ (owca Rybaka ps. „Muzy- 
taw iem t" z prośbą, by powiada-

iii, o ile coś wiedzą, o je-

iz i

. . > losie.
Dotychczas wraca pamięcią 

. I > cierpień swoich dwóch
’ pr°*aci-akowców Aleksander 

tepowicz z Kowna. Starszy 
d03 Wiktor odpokutował 10 

uczuct na zesłaniu w  Korni 
inetv^RRf w  1990 r. został żre
cie P:ibilitowany; młodszy —  
\ d^ładek zginął w  1945 r. w 
fcańcćrjinię na Łukiszkach. Gdzie 
fjęysvst jego grób, nie wiadomo. 
tf**avNikt dotychczas także nie 
âw ' He, w którym miejscu zo- 
są sijjy pogrzebane zwłoki oko- 

fidend {o  osób zamordowanych 
^  lutym 1945 r. \ przywie- 
oją, do Radunia. Parę
że kt*i poniewierały się one zło- 

idecy ne M  śródmiejskim placu 
z d̂ ścianą spółdzielni, po- 

LUtorac11 gdzieś znikły. Jak pisze
'rzekon1,lnianin Julian Bołądź, 

ejscowi ludzie opowiadali, 
c fakoby byli to akowcy, 

>pem órzy padli ofiarami NKWD. 
jus. JKT. . .

Nic o losie swego ojca,
) zaku^ntej^ jj kompanii y  ba

talionu 77 pp. A K  Kazimie
rza Mardszewskiego s. Ed
warda, nie wie dotychczas 
jego córka Jadwiga Pieczul 
z Olsztyna. „Chciałabym się 
dowiedzieć, czy i gdzie mój 
ojciec zginął, gdzie szukać 
chociaż grobu? —  pisze pani 
Jadwiga. Podajemy je j ad
res: ul. Orłowicza 17/71,
10*684 Olsztyn, Polska- 

Byli akowcy poszukują 
swoich kolegów z  pól bitew
nych. Tak oto środowisko 
Żołnierzy A K  Okręgu W i
leńskiego we Wrocławiu 
przy SZŻAK Dolnego Śląska 
zwraca się z uprzejmą proś
bą do rodzin poległych i 
rannych partyzantów z od
działu „Błyskawica" o nade
słanie zdjęć z  lat 40, któ
rzy zginęli lub byli ranni w 
bitwach pod Dubinkami i 
Konia wą, o następujących 
pseudonimach: kpt. „Kirkiz"
—  z kawalerii, pochodził z 
Wileńszczyzny; ppor. „Mści- 
sław“_ — z broni pancernej, 
wilnianin: „Kieliszek"; „Lew", 
Tadeusz Adamowicz, „Rola*1
—  Orliński, partyzant o niez
nanym pseudonimie, który w 
bitwie pod Dubinkami miał 
uszkodzone prawe oko; 
„Mściwoj" —  wszyscy po
chodzili z  Sużańszczyzny; 
part. „Elektryk", był ran
ny w rękę, pochodził z W i
leńszczyzny; „Łoś", miał 
przestrzelone płuco, miesz
kał na Antokolu w  W ilnie; 
„Strumyk", pochodził ze Ślą
ska; „Milimetr", był ranny, 
miał urwane palce i nazywa
no go jeszcze „Tuzik"; „W an
da*' v-— Czarnecka, pocho
dziła z Lublina; st. sierż. 
„Babinicz", pochodził z  W il
na; „W iesia" - r - , Filipczak, 
była wilnianką; „Żydówka"
—  sanitariuszka • z  Wilna, 
była zaprzysiężona w  mają
tku Sużany; podchor. „Za
głoba" ~ —  Gulbinowicz, ze 
wsi Rowy na Wileńszczyź
nie.

Materiały, które są potrze
bne do celów historyczno- 
ewidencyjnych, należy kie
rować na adres: Stanisław 
Czepułkowski, ul. Kolejowa 
nr 9, 58-540 Karpacz, Polska.

Miejmy nadzieję, że akcja 
ta powiedzie się, ponieważ 
ppor. Stanisław Czepułkow
ski ps. „Czeng", zastępca do
wódcy oddziału „Błyskawi
ca" ma szczęście. Tak oto po 
1944 r.r po raz pierwszy w

Wilnie spotkał się z kilkoma 
byłymi żołnierzami tego od
działu.

Oby takich spotkań nie 
zabrakło w 1992 r.

Jerzy SUR WIŁO 
N A  ZDJĘCIACH: żołnierze

Września — dwóch Wacławów
— Hajdnkiewiczów; partyzant
— Hieronim Macał.

Repr. W. Charta,
L. Parczewska,
S. Jachimczyk'    n w e iza  u  Kom panii V Da- l iw *  r., p o  w  p ic i w a ty  w a. j

rwę. C-------------------------------- ---------------------------------------------------------------- -----------

nasz k992 rok w Hiszpanii—fiesta przez cały rok
d listol MADRYT (DPA—ELTA). Rok W  przyszłym roku również bę- budowie nowoczesnad "liStolMADRYT (DPA—ELTA). Rok 

J92 bez przesady można naz- 
zów . rokiem Hiszpanii. Hiszpanie, 
tym^wł^rzy lubią i  umieją świętować, 
litem nP ierzaj’ą Przekształcić nadcho- 
pw y  4cy r°k w jedną wielką trwa- 
.? _ _  %dką 12 miesięcy fiestę, do któ- 

rnłj zapraszają cały świat. 
a™v 10 A  Okazji do rozrywek nie 

, ak: największa w historii ludz-

ż  przetka, Utnie Igrzyska Olimpiis- 
e w lipcu—sierpniu w Barce- 

H H H S P i  praa “ *y rok trwające 
Z A M Ó W  ,Prery z okazji SOO-letnlio 

bllemzu odkryci. Ameryki.

W  przyszłym roku również bę
dzie obchodzony jubileusz 500- 
lecia, chociaż może nie tak uro
czyście, wypędzenia Arabów z 
Półwyspu Pirenejskiego.

Wszystkim tym imprezom bę
dą towarzyszyły liczne spotkania 
przywódców państw i rządów, 
kongresy, wystawy, koncerty, 
sympozja naukowe i inne imp
rezy. A  więc, rok 1992 dla Hisz
panii, która przez dłuższy czas 
pędziła żywot pustelniczy i by
ła jednym z najbardziej zacofa
nych krajów Europy, będzie 
wspaniałą okazją do zademons
trowania swoich osiągnięć w

za Htewsf KOBIETY USA REZYGNUJĄ Z MAŁŻEŃSTWA
Nowym kobiety USA wcale g| nie wstv- 
rot“ *' .V >  być samotnymi matkami, c i  
na wUeń^z czpciej odmawiaj, wyjtóa 

p  oj“  *weS° dziecka, 
edłue danych biura .pisoweeo 

władanie »A  w jatach 1985—89 tvlkn rr 
S | - ‘ • f o t  .k<*let w wieku od Tl | 
eńskie^o r  wyszło za mąż przed uro- 

toteres^ dsiecka. Di* porAwna-
mraych S8 dane I latmmycn 60-64, gdy w podobnel sy-

^  w maine na: b. 52 proc. kobiet Na
| “ ejszenie tej Hczby mogła 

Inf.

wpłynąć opinia młodych matek, 
że w  życiu lepszym wsparciem 
finansowym i emocjonalnym są 
dla nich rodzice i krewni, nie 
zaś małżeństwo, częstokroć nie
stabilne i tymczasowe, zawarte 
jedynie po to, aby uniknąć nie
ślubnego dziecka.

Według danych tego samego 
biura 53 proc. kobiet, mających 
dziecko do 1 roku, pracuje. W  
1976 roku pracowało 31 proc., w 
1987 — połowa kobiet z dzieć-* 
mi. (Reuter—ELTA)

budowie nowoczesnego i eko
nomicznie kwitnącego państwa.

Z dumą Hiszpania znowu ot
wiera sir na świat, ożywiając 
przynajmniej część swej byłej 
wielkości. By miliony turystów 
zachowały możliwie najpiękniej
sze wspomnienia, Hiszpanie nie 
żałują ani czasu, ani środków, 
szykując się do godnego powita
nia gości.

Buduje się nowoczesne auto
strady, które połączą Madrvt, 
Salamankę i Sewillę z Europą. 
Pierwsza linia szybkiej kolei 
skróci podróż z Madrytu do 
Sewilli z 8 do trzech godzin 
jazdy. Modernizuje się lotniska 
w Barcelonie i Sewilli, w obu 
miastach buduje się nowe sta
cje kolejowe, hotele, stadiony, 
urządza się parki, modernizuje 
komunikację miejską.

Na zorganizowanie igrzysk 
olimpijskich zainwestowano 
trylion pesetów, na światową 
wystawę w Sewilli —  800 mi
liardów pesetów. 6 miliardów 
pesetów będą kosztowały imp
rezy jubileuszowe z okazji Roku 
Kolumba: film,, opera o Kolum
bie, budowa kopii karaweli Ko
lumba itd.

ANKIETA
NOWOROCZNA

najtrudniejsze lata mamy jeszcze przed sobą. Pociesze
niem jest jednak fakt, że już pozbyliśmy się iluzji, nie bę
dziemy od każdego następnego (bila wiele oczekiwać, a 
więc będzie też mniej rozczarowań.

W  nadchodzącym 1992 roku życzyłbym, aby wszystkie 
obietnice naszych przywódców, polityków, działaczy stały 
się rzeczywistością. A  jeżeli jest to niemożliwe, to niech 
przynajmniej mają odwagę nie obiecać.

Stefan KIMSA, 
wiceprezes klubu sportowego 
Polaków na Litwie „Polonia11

Rok 1991, o którym wypada już mówić w czasie przesz
łym, dla klubu sportowego Polaków na Litwie „Polonia1 
znamienny był w  kilka wydarzeń: z początku przeprowa
dzaliśmy I Letnie Igrzyska Polaków na Litwie, potem star
towaliśmy w  V I Letnich Igrzyskach Polonijnych w  Krako
wie, skąd wróciliśmy zresztą wcale nie z pustymi rękoma, 
w  czerwcu współorganizowaliśmy III Zlot Turystyczny Po 
laków na Litwie, a na jesieni przy szkole średniej im. Sy
rokomli w  W ilnie została utworzona szkoła trampkarzy.

To ostatnie wydarzenie w  moim pojęciu jest najważ
niejsze, a to z racji, że spróbowaliśmy zrobić na własnym 
gruncie coś bardzo konkretnego. Dziś pod. okiem Wiktora 
Masłowskiego i Tadeusza Jurgielewicza w  4 grupach wie 
kowych tajniki piłkarskiego kunsztu posięga tu około 100 
urodzonych w  latach 1978— 1982 chłopaków. Rosną zatem 
następcy dla wileńskiej „Polonii1*.

Korzystając z okazji chciałbym życzyć im wszystkim 
wytrwałości i żywić nadzieję, że szkoła trampkarzy przy 
szkole im. W . Syrokomli będzie pierwszą jaskółką, dobrym 
przykładem do naśladowania. I oby z dyrektorami innych 
polskich szkół udawało się znaleźć wspólny język tak szy 
bko, jak z Panem Janem Dowgiałą.

Rok 1992 w  kalendarzu „Polonii" zapowiada się również 
pracowicie. Przed paroma dniami w  „Kurierze Wileńskim' 
zostały ogłoszone warunki udziału w  II Zimowych Igrzy 
skach Polaków na Litwie, jakie w  dniach 17— 19 stycznia 
odbędą się w  Suderwi. Poprzedzą one nasz udział w  III Zi
mowych Igrzyskach Polonijnych w Zakopanem. Chcieliby 
śmy tam wypaść nie gorzej niż w  poprzedniej podobne) 
imprezie przed trzema laty, kiedy to nasza ekipa wywal
czyła 2 złote, 6 srebrnych i 2 brązowe medale.

N ie mniej odpowiedzialny sprawdzian czeka naszych 
piłkarzy. W  lipcu w  Stalowej W oli wypadnie przecież 
bronić wywalczonych przed dwoma laty tytułów polonij 
nych mistrzów świata. Z czerwcem kojarzy się IV  Zlot 
Turystyczny Polaków na Litwie, a z  sierpniem — start na 
szych tenisistów w  Sopocie w  polonijnych mistrzostwach 
świata.

W  marcu upłyną 2 lata, odkąd zaistniał klub „Polonia 
Zebranie sprawozdawczo - wyborcze będzie doskonałą o 
kazją do zbilansowania dotychczasowego dorobku, nakre
ślenia perspektyw dalszego działania, w której jakże by 
się przydały większe zaangażowanie i aktywność, aktyw
ność, aktywność naszych Rodaków.

Tadeusz GAWIN, 
prezes Zarządu Głównego Związku Polaków na Białorusi

Rodakom na Litwie chciałbym 
życzyć w 1992 roku spełnienia 
wszystkich marzeń. Ich sytuacja 
na Wileńszczyźnie nie jest łat
wa, ale jestem dobrej myśli. Je
żeli Litwa chce być we współ
czesnej Europie, to musi szano
wać wszystkie mniejszości naro
dowe w republice, w tym rów
nież Polaków.

Wszystkim działaczom ZPL ży
czę dużo szczęścia, zdrowia, wy

trwałości, zgody. Pragnąłbym, a- 
bv Polacy i Litwini nie byli do 
różnych stronach barykady. 
Chciałbym, aby stosunki między 
nimi były dobre, takie jak mię
dzy Białorusinami i Polakami w 
mojej republice.

Doświadczenie tej ziemi uczv, 
że może być zgodne współżycie 
narodów. Historia niejedno stu
lecie dawała terbu potwierdzenie.

Jeszcze o paszportach zagranicznych
21 grudnia br. w naszvm 

dzienniku ukazała się wzmianka 
wydziału Info rmacyj no-Praso-
wego Ministerstwa Spraw Zag
ranicznych Litwy pt. „Uwaga, 
wybierający się za granicę". 
Wzbudziła ona pewien popłoch 
wśród naszych czytelników, któ
rzy dzwonią do redakcji, biegną 
do OWiRu, sądząc, że koniecz
ność ponownego zarejestrowania 
dotyczy absolutnie wszystkich 
posiadaczy paszportów zagrani
cznych. Zatelefonowaliśmy do 

Departamentu Konsularnego MSZ, 
gdzie poinformowano nas, że 
ponownie przerejestrowywane

będą wvłacmie paszporty służ
bowe (niebieskie), wydawane w 
swoim czasie przez Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych. Przereies- 
tracji dokona się każdemu oby
watelowi indywidualnie nrzed 
pierwszym wyjazdem w 1992 ro
ku za granicę. Natomiast zwykłe 
pas?portv zagraniczne, które o- 
trrymaliście bezpośrednio w 
OWiRze, nie potrzebują żadnego 
przerejestrowywania. bowiem 
przed każdym wyjazdem za pra. 
nicę wydaje się do nich nową 
wize oraz potrzebne jest zapro-

SZeme‘ Jadwiga PODMOSTKO

W Y S T A W A  KAR YK ATU R  
A . DELTUW Y 

W  Galerii Fotografii w Kownie 
otwarto wystawę rysunków i ka
rykatur znanego malarza And- 
riusd Del tu wy. Ekspozycja za

wiera 160 prac. Od półtora dzie
sięciolecia ściśle on współpracu
je z artystami fotografii.

Ekspozycja potrwa ponad mie
siąc.

R. SZINKUNAS
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Na orbicie gwiazd

Oni dopiero mają życie...
W  ciągu ostatnich lat niejednokrotnie gościli na naszych ła

mach (a nieliczni w marach redakcji) czołowi artyści estradowi 
z różnych krajów, występujący w Wilnie — Amli Stewart, Pre- 
cious Wilson, Bonnle Tyler, grupy „Kombi" „Lombard", Maryla 
Rodowicz, Irena Jarocka, Walery Leontjew, Lal ma Vaikule, Annę 
Wesky, „Wleslołyje Rleblata", Igor Nikołaj ew, Aleksander Sie* 
row oraz założyciele powojennej estrady litewskiej Juozas Tisz- 
kus i popularna piosenkarka Ni jole SzcziukaiUb 

Dzisiejszy dzień pełen dyskusji na tematy prywatyzacji i „de
ficytów" przesłonił nieco muzykę rozrywkową, niestety, sztukę 
w ogóle. Mniej spotyka się ludzi w teatrach, salach wystawo
wych, kinach, ba, nawet na koncertach rockowych... Każdy trwa 
w zamkniętym kręgu swoich problemów i niepokojów. Niem
niej wszyscy marzymy o „iyciu piękniejszym od wierszy44. 
Włączamy telewizor, a tam: mkną zachodnie auta, odbywają się 
różnorodne losowania kosztownych nagród. Ludzie radośnie wy
bierają choinkowe prezenty w Jarzących się różnobarwnie skle
pach.

Środami kusi nas „Dynastia" beztroskimi uśmiechami uroczych 
pań i panów. I nawet Ich problemy zdają się być ładniejsze. 
Innym razem na ekranach szaleją estradowi gwiazdorzy. Jakby 
wokół panowały zachodnie realia.;. I tak sobie, po cichu, nieje
den mruknie; „Oni — to dopiero mają Zydel"

„TO TAKI WSCHODNI 
MICHAEL JACKSON"

— powiedział pracownik PKZ 
z Elbląga Krzysztof Dudko po o- 
bej rżeniu występu Walerego Le
on tjewa na festiwalu w Sopo
cie. Niemal podczas każdego wy
wiadu dziennikarze pytają arty
stę o zarobki. W  swoim czasie 
TASS podał do wiadomości ga
zet następującą informację: „W a
lery Leontjew otrzymał 29 tys. 
rubli za koncert w Mińsku". Po 
jakimi czasie gazety zamieściły 
sprostowanie, iż „suma ta była 
podzielona między piosenkarzem 
i 50-osobowym zespołem muzy
ków i tancerzy". Z pewnością 
jest bogaty w porównaniu z 
tym, co miał przed laty...

Urodził się we wsi Ust-Usa w 
autonomicznej republice Komi. 
Ojciec — jako weterynarz — le
czył renifery* Rodzina ciągle ko
czowała śladem ich stada. Ulu
bioną potrawą w  domu była 
„stroganina" z mrożonego jele
niego mięsa, przyprawiona solą 
i octem. Wszystko wskazywało 
na tó, że przyszły artysta zosta
nie hodowcą reniferów...

Jednakże po maturze wyruszył 
z kolegą z klasy do Moskwy, 
do Państwowego Instytutu Sztu
ki Teatralnej. Złożył podanie. 
Kiedy ujrzał swych konkuren
tów — świetnie ubranych, mó
wiących poprawnie po rosyjsku... 
stchórzył. Nie czekając egzami
nów wstępnych, wrócił do domu.

Podjął pracę w cegielni. Po
pychał wagoniki z surowcem do 
suszami. Później pracował jako 
murarz. Naprawiał maszyny przę
dzalnicze. W  końcu, za namową 
starszej siostry, wstąpił w  Wor- 
kucie do Instytutu Górniczego, 
uczęszczając jednocześnie do 
trzech zespołów amatorskich. 
Grywał nawet czołowe role w 
operetkach. Na trzecim roku 
studiów doszedł do wniosku, że 
powinien wybrać: górnictwo czy 
piosenka? Być może zostałby in
żynierem, gdyby w tym czasie 
w Syktywkarze nie ogłoszono 
konkursu dla młodych piosenka

rzy... Pech, tuż przed wyjazdem 
złamał nogę. Pojechał, więc... o 
kulach! Do dziś nie jest pewny, 
co podobało się bardziej juro
rom —  zdolności czy upór? Na 
liście 15 najlepszych wykonaw
ców znalazł swoje nazwisko...

Młodzież skierowano do Mos
kwy, do Studium Estradowego. 
Otrzymali 60 rubli stypendium o- 
raz sześciomiejscowe pokoje w 
najtańszych hotelach, które za
zwyczaj musieli dzielić z ja
kimś handlarzem z Południa. Z 
przedstawicielami republiki Ko
rni, uczyli się Maryjczycy i Ja
kuci. Uprzywilejowana była je
dynie moskiewska młodzież. 
Owe studia ukończyli tylko d, 
którym „nie zabrakło fanatyzmu".

W  1973 roku przy filharmonii 
w Syktywkarze założono estra
dową grupę „Echo". Leontjew 
został je j solistą. Program kon
certowy jednak nie był jeszcze 
gotowy. Brakowało atrakcyjnego 
repertuaru, reklam. Gaża nato
miast zależała od ilości wystę
pów. Nierzadko konceity były 
odwoływane, gdyż w  sali zbiera
ło się tylko 50 osób... Muzycy 
z. zespołu odchodzili grać do lo
kali... Z ówczesnego składu 
„Echa" do dziś przetrwało tylko 
dwóch instrumentalistów i so
lista.

Przez 7 lat jeździli po małych 
wsiach i klubach podmiejskich. 
Grali na Syberii, nad Kałymą. 
Zdarzało się najpierw rozpalić 
w  piecu kołchozowego DK, za
nim się rozpocznie koncert... 
Leontjewowi przyznano miano 
„przodownika kultury wsi". W  
gruncie rzeczy nic to nie zmie
niło. Mieszkali nadal w  hotelach 
robotniczych. Na żadne konkur
sy ich nie posyłano. Na domiar 
złego, w roku 1979 postanowio
no rozpuścić zespół. Wszelkie 
rady artystyczne na Północy dy
skutowały o nietypowym wyko
naniu piosenek przez Leontjewa. 
Mówiono mu zazwyczaj: „Po co 
skaczesz? Stój, jak wszyscy...*'

Koncertowali w Gorkim. M iej
scowa filharmonia zgodziła się 
udzielić azylu dla „EchaM. Stąd

posłano Walerego Leontjewa na 
festiwal muzyki estradowej w 
Jałde. Tam zdobył pierwszą na
grodę i  miano laureata. Po raz 
pierwszy na łamach prasy cent
ralnej znalazła się wzmianka o 
piosenkarzu. Centralna T V  nie 
śpieszyła lansować Leontjewa: 
„Trudno, nie byliśmy w Jałde. 
N ie widzieliśmy występu pana. 
Chcemy mieć swoje zdanie... •— 
mówili redaktorzy. —  Ma pan 
koncerty w  Moskwie? Szkoda... 
N ie możemy puszczać tego do 
programu. Cudzy repertuar, stare 
piosenki. Proponujemy zwrócić 
się do Dawida Tuchmanowa. 
Może on zgodzi się skompono
wać coś dla pana".

Na szczęśde, kompozytor po
szukiwał wówczas wyrazidela 
muzyki współczesnej. Skompono
wał Leontjewowi ,, Piosenkę
discdżokeja". Artysta otrzymał 
propozycję nagrania do progra
mu „Płomyk Noworoczny". W  
Noc Sylwestrową usłyszał w 
słuchawce speszony głos: „W y
stęp pana w ydęto  za dwie go
dziny przed emisją...11. Jakiś wa
żny prominent telewizyjny po o- 
bej rżeniu zmontowanego progra
mu oburzył się: „O  czym on 
śpiewa? O jakimś discdżokeju... 
To niepoważne". Później jeszcze 
nieraz „wycinano". Bez więk
szy th wyjaśnień.

..Mieszkał w  Gorkim ze sta
ruszką matką. W  domu pożąda
ny był telefon. W  ciągu trzech 
lat ubiegał się o ten „luksusM, 
lecz ciągle słyszał ten sam za
rzut: „Pan wiele wymaga... Po
słaliśmy pana na konkurs. To 
dzięki nam stał się pan sław
ny...". Postanowił więc przenieść 
się do ojczyzny matki. Na Ukrai
nę. Został solistą filharmonii w 
Woroszyłowgradzie. Po jakimś 
czasie przyszły wyjazdy do Pol
ski —  do Zielonej Góry, wreszcie 
Sopotu, wreszcie Czechosłowacji. 
Dwukrotne tournee do Indii, wy
stępy w USA. Niedawno zasłu
żony artysta Ukrainy otrzymał 
własne mieszkanie i studio do 
pracy w Moskwie... Kupił samo
chód.

JCażda piosenka V  to był 
videoclip na żywo, świetnie za
śpiewany i zatańczony (...) Pot 
lał się z niego stitigami, dawał

z siebie wszystko, a „bramka
rze" bez przerwy wynosili z 
pierwszych rzędów omdlałe fa
nki. Te, które chdały być naj
bliżej - swego idola" —  fragment 
relacji w  jednym z  polskich 
pism muzycznych z występu M. 
Jacksona w  Amsterdamie. I 
chyba tylko to miałoby łączyć 
tych artystów. Wszak zachodni 
Michael Jackson —1% to również: 
własny hotel, samolot i jacht...

„MOTYLEM JESTEM...1*
—  śpiewała kiedyś Irena Ja

rocka. Grała też w  filmie pod 
tym tytułem uwodzidelską pa
nią, takiego „motylka". Czytel
nicy naszego dziennika pamię
tają z  pewnością spotkanie z 
piosenkarką w  sali redakcyjnej. 
Wiosną 1987 r. Studenci z po
lonistyki wileńskiej, redaktorzy 
radia i TV  pytali artystkę o jej 
twórczość, koncertowe woja
że. Sporo pytań dotyczyło 
również —- domu, rodziny, co
dzienności. Mówiła o mężu, 
matematyku z zawodu, małej 
Monice, o tym, że w  wolnym 
czasie lubi oglądać filmy. Ma 
w domu 120 kaset video...

1 afr-naprawdę poznałam „sza
ry dzień" artystki dopiero w 
Warszawie. P iz y . okazji wystę
pów „W ilii"  w Parku Łazienko
wskim. Traf chciał, że po na
szym koncercie spotkałam panią 
Irenę. Pamiętała o spotkaniu w 
redakcji z wilnianami. Mimo, 
„wypełnionego po brzegi" ży
cia, potrafiła przecież wysłać 
świąteczną kartkę z pozdrowie
niami redaktorom naszego dzien
nika. Wówczas, w Warszawie, 
zaprosiła nas z fotoreporterką 
do swego domu na skraju mias
ta...

...Energicznym ruchem otwo
rzyła drzwiczki jasnego malu
cha. Zasiadła przy kierownicy.

-— Przepraszam, ale po dro
dze muszę jeszcze zabrać córkę 
z przedszkola —  powiedziała.

Po jakimś czasie siedmioletnia 
wówczas Monika siedziała w 
samochodzie i  milcząco przyg
lądała się nieznajomym.
' —  Byłaś rfoiż na rytmice? 
zapytała pani Irena.

—  Tak. Mamusiu, a teraz do 
sklepu jedziemy?

—  Musimy kupić trochę, wa
rzyw...

— Zgoda, ale tym razem zos
taniesz w  samochodzie, mamu
siu. Ja załatwię te pomidory...

Ze sklepu pojechałyśmy jesz
cze do zakładu czyszczenia che
micznego. Pani Irena miała. od
wdzięczyć się tu pięknym ko
lorowym plakatem z własnym 
autografem...

W  pobielanym domku jedno
rodzinnym, otoczonym ogródkiem 
i lesistym pejzażem, czekał pan 
Michał Sobolewski, mąż. W ró
cił dopiero z budowy... Monika 
rozbawiona i  „pojednana" już z 
gośćmi, zaczęła oprowadzać nas 
po ogrodzie i pokazywać wszy
stko, co tam rosło. Zwłaszcza te 
białe porzeczki „takie jak u ba
bci I"

— Ciociu, a teraz pokażę 
zdjęcia i — powiedziała nagle, 
prowadząc nas na werandę.;,-rr ' 
Ale zgoda. Będę pokazywała tyl
ko te, na których mama mi się 
podoba... Po chwili przybiegła z 
plikiem kolorowych fotografii:

-—. Tu mamusia śpiewa w

Chicago... Tu już jest w k le  
nej sukience... To koleina^ 
mamy z Ameryki, a  to je jflB  
ka i moja koleżanka. Jennyf® 
W  Stanach zawsze chodzi^B 
razem z Jennyfer pływać. »  
mawiałyśmy z nią po angieflRo 

Tymczasem gospodarze mnii 
szykowali kolację: kalararo
surówki, dasto. Jadłospis ziej 
przewiduje mięsa...

Przy tym pięknym, jaipZ 
stole, wspominaliśmy pioJę 
pani Ireny z  różnych lat. rac 
wiła o tym, że nie lubi, kifcz* 
dziennikarze w  Polsce zaczyfcc 
podsumowywać je j twóraBtl 
Piszą dągle o jakichś Ism 
ciach" pracy na scenie. MjSz 
ła też, że lubi śpiewać dla | 
lonii, dla tych, którzy przyS* 
dzą na koncert, jak po kapft 
ojczyzny. Chciałaby r ó wnieś'ov 
szcze raz wystąpić u nas. Z **  
citalem... A

Ostatnio przeniosła się z 3a 
flTiną za ocean. zlc

W  ICH DOMU... —

...pełnym muzyki i c iep ła ^  
ki był tytuł obszernego- szl 1 
w zestawie „Magazyn R odzin  
o życiu Juozasa 1 iszkusa ijH  
jole Szcziukaite. Było też u A  
zc^£de gospodarzy tego afW
—  na wysokim piętrze jedni 
z tysiąca wileńskich blokó^H 
z  n ieodłączny przyj a d f l  
kudłaczem Bocmanem. Stanie 
skim zwyczajem, w  okresie® 
jednania, kiedy ,.zapalaj
świąteczne drzewka, a l f l  

dzielą się opłatkiem —1 odfij 
rl?a się dawnych znajom yS 

Telefon odebrał Juozas ■  
kus. Szczerze się u d eszy ł,fl 
„Kurier Wileński" o  nich paflj 
ta. ■

i Do publikacji w pw 
przywiązuję szczególną . B
— powiedział. —  Grom* 
archiwum recenzji o nastt 
występach od 1956 rok^H 
chwili założenia na Litwie IlT 
wszego zawodowego zeQT 
wokalno . instrumentalnego Ej 
tradines melodijos". Po ukoH  
się w  waszej gazede publir 
o nas, pracowni czka k io a B  
gazetami w Lazdynai, w  ktdK 
odbieram prasę, zaczęła
się ze mną po polsku... — 
tuje artysta. Po chwili dcA| 

—. W  rzeczywistości, n feS 
wiele mamy powodów do żaMPI 
Zachodzą zmiany w 
filharmonii. Coraz j9 j  
środków asygnuje się na 
dę. Mamy dągłe problennH 
transportem. Ale, siedzą^B 
sali widz nie powinien tegoL^ 
czuć... |

Nagraliśmy więc z 
nowy program z cyklu „< ^ H  
ski". Cieszymy się, że do 2|§|m 
łu wrócił nasz śpiewak sjjKp 
20 lat Jurgis Żukauskas, z | f 
rym Nijjole zaśpiewamy 
koncercie „Wróć, młodflŁoi 
Życzę więc wszystkim d o^ K  
humoru, solidarności i polfi® 
To —  najważniejsze...

Przygoton^H 
Alina LASSOj|f<

N A  ZDJĘCIACH: W a le r jjH  
ontjew; Irena Jarocka z M 4 ] 
w  warszawskim ogródku; NVaki 
Szcziukaite 1 Juozas TiszkIKfl 
domowych pieleszach. la j 

Fot. Julia Molo****' 
Bronisława KondraioWW 

wy!
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C O aprobuję? 
mnie irytuje?

Cotygodniowy sondaż „K.W .“
Świąteczny maraton noworoczno-bożonarodzenlowy wpłynął 

i  /idocznle na naszych szanownych Czytelników tak. Jak przystało 
:: a świąteczny nastrój — chcemy mówić o tym, co dobre, miłe, 

bcemy dziękować za to, co jest godne wdzięczności naszej. 
I Vczoraj nasi Przyjaciele najwięcej mówili o swojej gazecie.

2EBY GWIAZDA BETLEJEMSKA NAS POŁĄCZYŁA

£:'• Ogromne dzięki kurierowi** za to, co robicie. Jestem wdzlę- 
< any rubryce „Co aprobuję", te tak uważnie ustosunkowuje się 
|§0 naszych wypowiedzi. Wiem to na własnym przykładzie. Przed 
>. Iwoma tygodniami z niepokojem mówiłem o propozycjach wpi

li mego nazwiska do nowych paszportów Litwy. Dobrze, te 
S|irzez tę wypowiedź gazeta poruszyła problem, który nurtuje 
iljrtełu Polaków.

P !  Chciałoby się mieć nadzieję, te rok 1992 będzie lepszy, wszy- 
I  v. nasze troski na tle narodowościowym będą rozstrzygnięte 
esprawiedliwie. Może gwiazda betlejemska nas połączy?
p  tgH 
hyl m

Edward TYSZKIEWICZ

SZCZĘŚĆ WAM, B02E..

leli Rozmyślając w  świąteczne dni o życiu naszym, podsumowując 
śliniony rok doszłam do wniosku, jak wiele zawdzięczam „Ku- 

lakierowi". Właśnie dzięki tej gazecie możemy wiedzieć, co się 
pis ecie je w naszym nowonarodzonym państwie i na świecie.

jar. Z gazety dowiadujemy się o nowych ustawach, o tym jak je 
liojlę' wciela w żyde. Dla ludzi w  podeszłym wieku jest Wasza 
t. Taca nieoceniona. Dziękuję całemu zespołowi za ten trud A  

szczególnie chciałam podziękować p. Jerzemu Surwile za jego 
CZyKronikę pamięci". Ze wzruszeniem czytam każdy odcinek tego 
jrayklu, rozumiem, że pomaga zachować w  pamięci to, co z cza- 
iś em może zaginąć.

Szczęść Wam. Boże, kochani pracownicy „Kuriera Wileńskiego". 
bU B c Teresa LACHOWICZ
rzy
r  i  Szczęść 1 Wam,Boże, nasi drodzy Czytelnicy, Przyjaciele. Oby 
iiKłowy Rok do Waszych domótf* przyniósł wiele pociechy i ra- 
r  2 Wd, szczęścia 1 zdrowia.

A  my się z Wami spotkamy na linii telefonicznej w  ponle- 
, „ zlałek, 0 stycznia 1992 r. Do usłyszenia. Nadal będziemy się 

ziellć swoimi żalami 1 radościami.
Krystyna ADAMOWICZ

Ekrany

pła. Wilno, Kretlngos 16 
Wileńska Knria Arcybiskupia 
Do Jego Ekscelencji Arcybiskupa Wileńskiego 

ai|Audrlasa BACZKISA 
i  wSfc*
0 0 W  imieniu rządu Republiki Litewskiej serdecznie pozdrawia
jm y  Kościół Katolicki Litwy oraz Jego Ekscelencję osobiście z 
^^kazji mianowania arcybiskupem wileńskim. Wyrażamy nadzieję, 
jaci£ Przychylność Ojca Świętego Jana Pawła II wobec Litwy, z 
5ta;'ielką miłością nam wyrażona podczas świąt Bożego Narodzę- 
•esteta oraz szlachetne poświęcenie Jego Ekscelencji dopomogą nam 
, •,rszystkim pielęgnować zrodzone do nowego żyda państwo 11- 
a :wskie. Życzymy dużo zdrowia i niewyczerpanej energii w szla- 
X 0-ietnej pracy duszpasterskiej.

5fcnyc ■  
zaspyljj 
eh I*

Premier Gediminas W  AGNORIUS

w P
* i  
Grotf

nferencja chrześcijańskich demokratów
grudnia w Kownie odbyła 

sprawozdawczo-wyborcza 
y naiferencja Partii' .Chrześdjańs- 
rok ̂ Demokratycznej. 

twie .eferat sprawozdawczy wyg- 
żej przewodniczący zarządu 

inegetii, deputowany do Rady 
) ukfjwyższej republiki E. Klum- 
pubi
kiośJczestników konferencji poz- 
w  kVwlł przewodniczący. Rady 

żęła wyższej Republiki Litewskiej 
JaJ —- Landsbergis, biskup sufragan
111 do____________ __
id, nj* 
t do \

A rcy biskupstwa Kowieńskiego
S. Tamkewiczius, biskup telsziaj- 
ski i kłajpedzki administrator 
apostolski A. Waiczius, przewo
dniczący Kowieńskiej Rady Miej
skiej W . Grinis.

Odbyły się wybory zarządu 
rady partyjnej. Przewodniczą
cym zarządu został deputowany 
Kowieńskiej Rady Miejskiej P. 
Katilius.

(ELTA)

mowa z Kazachstanem
ę na grudnia w  Wilnie zawarto 
foblefltowę o współpracy handlowej 
siedz vospodarczej republik Litwy i 
len te^achstanu na rok 1992. Umo- 

a także protokół, reglamen. 
j c z  jjcy dostawę najważniejszej 
fciu , 1 lukcji i rodzajów towarów 
że do Opisali wicepremier Republiki 
ewak swskiej Wytautas Pakalnisz- 
iskas. t i pierwszy wicepremier Re- 
aśpie-w3 liki Kazachstanu Jewgienij 
ć mło ^kow-Babachanow, 
vim cl 3czny obrót handlowy między
jd  i W  !  -----— —_

UETUWA — „Dwa dni mi
łości** (Australia, komedia) o 
12, 14, 16, 18, 20.

HELIOS I sala — „Wanl- 
liowo-truskawkowe lody*4 (Fran
cja, komedia) 31JCK o 11, 13, ‘ 
15; 17, 19. U  —  o 13, 15, 17, 
19, 21. 2—5; I  o 11, 13, 15, 17, 
19, 21. II sala „Nocny klub** 
(USA, dla dortJsłych). 31.XII o 
10;40, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30.
1.L O 1230, 14.30, 16.30, 18.30, 
20JO. 2—5.1 o 10.40, 12.30, 14.30, 
lk.30, 18.30, 20.30.

PERGALE —  „Powrót musz
kieterów** (Anglia, Francja, Hisz
pania). 31.XII ó 12, 14, 16, 18. 
•J—5.1 o 12, 14. 16, 18, 20.

WILNIUS —  „Wanlliowo-trus- 
kawkowe lody** (Francja, kome
dia) o l i ,  13, 15, 17, 19. 21.

LAZDYNAI — „Slgnore Ro
binson** (Włochy). —  3IJCII o

12, 18. 1—5.1 o 18. „Opaleni na 
nartach** (Francja, komedia).
31.XII o 14, 16, 1.1 o 16, 20.

5.1 o 14, 16, 20.
PLANETA — I sala — 31. XII,

2—5.1 — „Martwi nie umiera
ją** (USA, komedia) o 12, 14,
16, 18, 20. II sala —  31.XII, 
2—5.1 —  „Dżungle** (Anglia) o
11.30, 15.30. „Matka Jezusa** 
(Rosja, Izrael) o 13.30. „Prywat
ny detektyw, czyli Operacja 
„Kooperacja** (Mosfilm) o 17.30,
19.30.

AID AS — „Stowarzyszenie 
złoczyńców** (Francja, komedia) 
o 16, 19.40. „Studenckie waka
cje** (USA, komedia) o 17.50.

DRAUGYSTE — „Kin Kong 
żyje** (USA) o 12.20, 16.20. „An
gelika w  gniewie** (Francja) o 
14.20, 18.20, 20.20.

AUSZRA — ^Wiara" (2 serie, 
;Indie). 31.XII o 1030, 13.10, 16, 

I 18.30. 1.1 o 13.10, 16, 18,30, 21.

2—5.1 o 10.30, 13.10, 16, 18.30, 
21.

TEWYNE — wideo sala ‘  -—
,,Historia bez końca-2** o 12. 
„Tennlnator-2** o 14, 16.30, 18.30. 
^Kaprys** (dla dorosłych) o 21.

WIDEOSALA — (S. Stanewi- 
cziusa 24, tel. 35-33-93). Filmy 
anim. dla dzied o 12. „Uliczny 
myśliwy** o 14. „Gdyby uroda 
zabijała** (Komedia) o 16. ,,La- 
ment-6"  o 18. „Robin Hood — 
królem złodziei** o 20.

WINGIS — „Milion lat przed, 
naszą erą** (Anglia) o 12.30,
14.30, 16.30, 1830, 20.30. 31X11 
o 12.30r 14.30, 1630, 1830.

TAIKA — I sala — „Polujący 
na zajwy** (USA, przygodowy) 
o 12.30, 1430, 16.30. ,.Oddział
„Delta-1“ (USA) o 1830. „Od
dział „Delta-2" (USA) o 21.

WIDEOSALON — „Pusta klat
ka** (USA, dla dorosłych) o 13, 
2030. „Gwiezdny lot-1** (USA) 
o 1530, 18.

T e l e w i z  j a
WTOREK, 31 GRUDNIA

Litwą a Kazachstanem przewi
dziano za ponad 100 mld rubli, 
mniej więcej w równych częś
ciach z każdej strony. Znaczną 
część eksportu Litwy będą sta
nowiły maszyny do produkcji 
pasz, urządzenia technologiczne 
dla przemysłu spożywczego, e- 
lektryczne silniki o małej mo
cy, urządzenia elektrospawalni- 
cze, sprężarki.

(ELTA) *

^ s ć lr o d z o n o  Litewską Federację Pracy
[* Waler1- fc^dnia w Wilnie odbył się 
^  z poświęcony wznowieniu 
rródku; 'WBkie1 Federacji Pracy.
* « ^(thwalono deklarację odra

da Litewskiej Federacji Pra 
* 10! zatwierdzono statut i kon
Mo rozszerzonego progra

Kondrat wybrano radę, komisję kon 
finansowej i gospodarcze

Uczestnicy zjazdu uchwalili rów
nież rezolucję, aby prosić Radę 
Najwyższą Litwy o zwrócenie 
majątku, który do 1940 roku był 
własnością Litewskiej Federacji 
Pracy.

Przewodniczącym Litewskiej 
Federacji Pracy został docent 
Llonginas Radzewiczius.

WILNO

7.45 —  Dzień dobry. 8.15 — 
Audycje dla dzied. 9.15 — Nasz 
elementarz. 9.20 — Spotkanie 
świąteczne w  galerii „Wartai".
10.35 — Duński film fab. „Mo
nopol". Ode. 3. 11.25 —  Kon
cert. 18.00 —  Wiadomości. 18.10 
—% Koncert życzeń, 19.00 .■*— Ope
ra „Trawiata". Transmisja aktu
1.19.30 —  Podróż na Litwę. 20.00
—  Dobry wieczór. 20.25 —  Rek
lama. 20.30 Panorama. 21.00
— W dąż krążą pary. 21.30 
Mieszanka filmowa. 22.00 —  Bał
tycki rock. 22.30 —  Audycja 
Noworoczna. 23.10 — Rok 1991.
23.20 —  Arcydzieła klasyki 23.45
— Pozdrowienie przewodniczące
go RN Republiki litewskiej W. 
Landsbergisa. 0.01 — Arcydzieła 
klasyki. 0.10 —  Jesteśmy w eu
ropejskim domu. Pozdrowienia 
z całego świata, 1.00 -7- Nocny 
dziennik. 1.10 —t Mikrą-makro.
2.00 —  JfTrik trak". 2.30 —  No
woroczny wideorock. Film muzy
czny „Yellow Submarine".

W ARSZAWA

9.00 —  Wiadomości poranne.
9.10 —  „Dzień dobry**. 10.10 
„Domowe przedszkole". 1035 —  
„Gotowanie na ekranie" — ma
gazyn kulinarny. 11.00 —  .^al
ka” (7) —  serial TP. 12.50 — 
Wiadomośd. 13.00— 17.00 —  Te
lewizja edukacyjna. 17.00 —  Stu
dio 7 proponuje. 17.15 —  Dla 
młodych widzów: „Choinka, cho
inka". 18.15 —  Teleezpress.
18.35 —  „Diana Ross" 4 —  film 
dok. prod. USA. 20.00 —  W ie
czorynka. 20.30 — Wiadomośd.
21.00 —  Orędzie noworoczne.

I 21.30 — „Poszukiwacze zaginio
nej arki" —  film przygodowy 
prod. USA. 23.25 —  „Wróćmy 
do lat 60-tych". 23.55 —  Kon
cert. 1.00 —  Życzenia noworo
czne. 1.05 —  „Polskie ZOO". 1.30
—  „Namiętność i raj" (cz. 1) —  
film fab. prod. USA. 3.00 —  
Program rozrywkowy. 4.30 — 
„Namiętność i raj*"* (cz. 2).

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 8.30 —  Film 
dok. 9.00 — Kreskówka. 9.30 — 
Film fab. „Kościej Nieśmiertel
ny". 10.40 —  Co? Gdzie? Kiedy?
12.00 — Program inform. 12.20
— Film-koncert. 12.45 — Film 
fab. „Do widzenia, Mary Po- 
pińs". Ode 2. 14.00 —  Zaprasza 
M. Chaves (Kuba). 14.45 —  Z 
drugiej strony rampy. 15.00 — 
Program inform. 15.20 —  Film 
fab. „Noc karnawałowa". 16.35
— Wakacje szkolne. 18.00 — 
Program inform. 18.20 a—  Film 
fab. „Białe słońce pustyni".
19.45 — Film dok. 20.20 — 
Szczęśliwego Nowego Roku. 21.00 
Program inform. 2135 —  Film 
fab. „Vabank“ (Polska). 23.30 — 
Noc Noworoczna. 3.30 — Tańce, 
tańce, tańce. 4.00 —  Giganci 
rock and rolla.

ŚRODA, 1 STYCZNIA

WILNO

9.00 .— Wiadomośd. 9.15. — 
Na dzień urodzin Donelaitisa.
10.00 — Film dok. 10.30 — Fil
my anim. dla dzieci. 11.30 — W

Noworoczną-Noc. 12.00 -—• Kon
cert życzeń. 1330 —  Dziesiątka 
studia MT. 14.30 —  Kawiarnia 
„Arka**. 15.20 —  Tele bim bam.
16.10 —  Film fab. „Podąg do 
Hollywood". 17.50 —  Wiadomo
śd. 18.00 — Panienkom - stu
dentkom. 18.45 —  Telezgadula.
19.30 -*§?- Reportaż z  konkursu 
„Miss WiIna-92". 20.00 —  Do
branocka. 20.30 ■— Panorama.
21.00 — Koncert 21.25 —  Bene- 
fis Wileńskiego Teatru Małego.
22.40 —  Grupa intymnych męż
czyzn. 23.15 — Wiadomośd wie
czorne. 2330 —  Trzy dni wol
ności i muzyki w  Tallinnie.

W ARSZAWA

9.55 — Program dnia. 10.00 — . 
„Asterix i Kleopatra* —  film 
fab. prod. franc. 11.10 —  „Opo- 
wie^d o dzikiej przyrodzie".
11.35 — Program dnia. 11.40 — 
„\yięrni po wsze czasy" film 
dok. 12.15 —  Koncert noworo
czny z Wiednia (cz. 1). 12.50 — : 
Wiadomości. 13.15 —  Koncert 
noworoczny z Wiednia (cz. 2).
14.35 —  Sportowe wydarzenia 
roku. 15.30 —  „Trójka hultaj
ska** —  komedia prod. polskiej 
z 1937 roku. 17.10 —  „Smak ży
da". 18.15 —  Teleexpress. 18.30

| —  „Wielka parada komedii** —  
film montażowy prod. USA. 19.05
— „Dynastia" —  serial prod. 
USA. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomośd. 21.10 —  
„Garbus" —  film fab. prod. 
franc. 22.55 —: Studio „Temat". 
23.25 —  Koncert

MOSKWA I

9.00 —  Kreskówka. 9.25 — 
Film fab. „Kopduszek". 10.55 — 
Występują gwiazdy jazdy figu
rowej na lodzie. 11.45 —  Wszy
scy lubią cyrk. 12.30 —  Film 
fab. 13.30 —  Przegląd filmowy.
14.00 —  Klub wesołych i pomy
słowych. Fiiuft-91. Podczas prze
rwy o 15.00 —  Program inform.
16.20 — Zimowe sny. 16.40 —  
Film fab. „Miejskie szczegóły". 
Ode. 1. 18.00 —  Program inform.
18.20 —  Walt Disney przedsta
wia... 19.10 — Film fab. „Miej
skie szczegóły". Ode 2. 20.45 —  
Dobranoc, dzied. 21.00 —  Pro
gram inform. 21.35 — Pieśń-91.

CZWARTEK, 2 STYCZNIA

WILNO

7.45 —  Na dzień dobry. 8.10
—  Nasz elementarz. 8.15 — Sto
lica. 8.50 — Pamiętaj o sobie.
9.05 — Dla dzied. 9.45 —  Spek
takl muzyczny „Promyczek" Ko
wieńskiego Teatru Lalkowego. 
1030.— TV film dok. 10.50 — 
Koncert. 18.00 — Wiadomości.

18.10 — Wiadomośd popołud
niowe (ros.). 18.20 —  Studio po
lskie. 18.30 —  Przed zjazdem 
Ruchu Trzeźwości im. biskupa 
M. Walancziusa. 18.50 Pół 
godziny dla partii. 19.20 — Kon
cert. 20.00 — Dobranocka. 20.30 

^-/TPanorama. 21.00 -^ 'Top  20.
22.00 — Brzeg. 23.15 — Wiado
mośd wieczorne.

WARSZAWA

9.00 — Wiadomości poranne.
9.10 — „Dzień dobry" — poran
ny magazyn rozmaitośd. 10.10 —  
..Domowe przedszkole". 1035 — 
„Przyjemne z pożytecznym".
11.00 — „Na krawędzi mroku"
— film sensacyjny prod. ang.
12.00 — „Sto lat" — magazyn 
ubiezpieczeń społecznych. 12~50
— Wiadomośd. 13.00—17.00 —  
Telewizja edukacyjna. 17.00 — 
Studio 7 proponuje. 17.15 — Dla 
młodych widzów: „Kwant". 18.15
— Teleezpress. 18.35 — „Tele- 
muzak". 19.05 — „SPIN" — ma
gazyn popularnonaukowy. 19.25
—  „Podróże do Polski" — re
portaż. 19.45 tt-  Magazyn kato
licki. 20.15 —  Dobranoc. 20.30 —  
Wiadomośd. 21.10 — „Na kra
wędzi mroku" — film sensacyjny 
prod. ang. 22.10 —  „ABC eko
nomii". 22.15 — Program publi
cystyczny. 22.35 — „Pegaz".
23.05 —  Interpretacje. 2335 —  
Wiadomości wieczorne. 0.20 — 
Serwis BBC.

MOSKWA I

6.00 — Poranek. 830 — Kon
cert. 9.00 — Premiera serialu 
animowanego „Szopy". Ode. 4
—  „Z wielką piędkośdą". 9.45
— Film *ab. „Morozko". 10.45 — 
II Ogólnozwiązkowy festiwal TV 
programów dla dzied i młodzie
ży. 11.20 —  Koncert. 12.00 — 
Program fltform. 12.20 — Pod 
znakiem „Pi". 1335 —  Notes.
13.40 — Przestrzeń. 14.10 —• 

Telemirt. 15.00 — Program inform.
15.20 — Dziś i wtedy. 15.50 — 
TV film fab. „Do księżyca jak 
ręką podać*'. Ode. 1. 17.00 — 
Kreskówki. 17.20 — II Ogólno
związkowy Festiwal TV progra
mów dla dzied i młodzieży.
18.00 —  Program inform 18.20
— TV  film dok. 18.45 — Do 
lat 16 i więcej. 1930 — Premie
ra TV filmu fab. „Dziwnieśmy 
się spotkali...''. 20.40 — Dobra
nocka. 21.00 —  Program inform. 
2135 —  Znajomość telewizyjna.
22.45 — Spotkania teatralne. 
Podczas przerwy «— Program 
inform 035 — TV film dok.
1.00 — Rajd samochodowy Pa
ryż — Tri polis — Kapsztad.

Uwaga, mieszkańcy republiki!
Tylko do 31 grudnia 1991 r. opłaca się certyfika

ty Banku Oszczędności ZSRR nabyte w Instytu
cjach Litewskiego Banku Oszczędności. W  byłych 
republikach ZSRR wydanych certyfikatów nie opła
ca się.

Szczegółowych Informacji udziela kałda placów
ka Banku Oszczędności.

L ITEW SKI BANK OSZCZĘDNOŚCI
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Pogoda w styczniu
Kończy *I« jeszcze Jeden rek 

burzliwy pod względem P0^ 01" 
nym 1 spokojny pod względem 
meteorologicznym. Dzlł Jtolmy
u progu Nowego 1992 roku i 
Jjk w lęteotó ludzi chcemy cho- 
ciażby kącikiem oka zerknąć w 
przyszłość. Juki będzie ten nad- 
chodzący rok, chociażby j*8® 
początek w sensie meteorologi
cznym?' -r 

Na aurę zarówno jak 1 przez 
cały rok w połowie zimy na 
Litwie zazwyczaj oddziaływuje 
albo ciepły Atlantyk, albo chło
dna olbrzymia nizina euroazja
tycka. W  pierwszym przypadku 
często występują odwilże, nie
kiedy deśzcz. W  rzadkich przy
padkach styczeń jest jednym 
ciągiem odwilży, a po stopnieniu 
śniegu przypomina wczesną wio
snę, co się zdarza bardzo rzad
ko, przeciętnie raz na 30 la t W  
okresie odwilży temperatura po
wietrza zazwyczaj nie wzrasta 
powyżej plus 2#C i tylko nie
kiedy w połowie zimy słupek 
termometra unosi się do 8— 11 
stopni ciepła.

Gdy już zapanuje u nas sucha 
pogoda kontynentalna, stałe mro
zy mogą się utrzymać przez 21 —  
25 dni i przeciętna temperatura 
takiego stycznia jest o 8— 11 sto

pni niższa od średniej wielolet
niej, która w naszej republice 
wynosi minus 5—6 stopni, na 
wybrzeżu 2—4 stopnie mrozu. W  
najmroźniejsze noce często w 
styczniu temperatura spada do 
21—24 stopni, jedynie na wyb
rzeżu bywa nieco wyższa i wy
nosi 16— 18 stopni mrozu. Re
kordowe mrozy sięgają 32—37, 
a w niektórych rejonach połud
niowych i wschodnich nawet 
38—41 stopni poniżej zera.

Najczęściej Jednak w styczniu 
bywa różnie: i mróz, i odwilż, 
przez 3—6 dni zamieć, goło- 
ledż i mgła.

Opadów mamy od 25 do 59 
milimetrów, śnieży przeciętnie 
9— 11 dni, pada 2—5 dni. Pow
łoka śnieżna ma grubość 5— 10, 
w regionach północnych 11— 15 
cm.

Szczęśliwego, spokojnego No* 
wego Roku!

Synoptyk E. SZAKALY TK

S P O R T
LITW A —  W  FIBA ajg Ś

Jak wiadomo. Litwa. Łotwa i 
Estonia już we wrześniu br. zo
stały przywrócone w  prawach 
członków Międzynarodowej Fe
deracji Koszykówki Amatorskiej 
(FIBA). Było to jednak ich uzna
nie de facto. 20 grudnia br. na
tomiast w  amerykańskim mieście 
Springfieid podczas obchodów 100 
rocznicy basketu podczas sesji 
Centralnego BiUra FIBA kraje 
nadbałtyckie zostały de iure 
członkami tej organizacji

O  podobne prawo ubiegały się 
też Chorwacja, Słowenia, Ukrai
na i  Gruzja. Prośbom nie uczy
niono jednak zadość, gdyż pań
stwa te 1ak dotąd nie uzyska
ły należytego uznania między
narodowego.

Litwa, Łotwa i Estonia w 
SpringfieLd oficjalnie zgłosiły u- 
dział w  turnieju eliminacyjnym 
do Igrzysk w  Barcelonie. Jego 
losowanie wyznaczono na 20 
stycznia 1992 roku w  Monar 
chttum.

Po przyjęciu Nadbałtyki w 
skład członków FIBA ta organi
zacja zrzesza 181 krajów.

NAJ„. NAJ... LEPSI

Przysłowia miesiąca
* Gdy styczeń Jasny 1 biały, w 

lecie bywają upały.
* Styczeń pogodny, wróży rok 

płodny.
* Kiedy w  styczniu rosną tra

wy, Pan Bóg na nas nie łaskawy.
* Miesiąc styczeń, czas do ży

czeń, a więc życzmy pomyślno
ści, Boga, chleba, miłych goścL

* Styczeń mrozi —  lipiec skwa
rem grozi.

* Gdy Makary (2) jasny, bę

dzie wrzesień krasny.
* Gdy Trzej Królowie (6)  sza

rugą częstują, w  Zielone świąt
ki słotę przewidują.

* Na świętego Seweryna (8) zi
ma na dobre się zaczyna.

* Gdy nie ma mrozu na Win
centego (22), to nie będzie z ży
ta urodzaju dobrego.

* Jaka pogoda na św. Marce
la (16), będzie też taka w W iel
ką Niedzielę.

ROZRYWKI UMYSŁOWE K r z y ż ó w k a
POZIOMO: 2 —  okres czasu; 

3  —  zamarznięta ziemia; 5 — 
szpital, w  którym obok leczenia 
prowadzona jest działalność na
ukowa; 6 — żartobliwy w»ąi .  
dowca; 8 —  wojskowe rozpoz- 
■“ J*! •  •— glos męski; 11 —  
“ kocki deseń; 13 —  koteria; 15 
—  powóz półkryty; 16 —  nwj„ 
komunikacyjna; 17 —  w  świecy; 
1*  —  obiekt sportowy; 20 — 
zasadzka. pułapka; 24 — pogłę- 
blarka; 25 —  król syryjski (242 

187 pjł-e.); 28 — uczeń szko

ły marynarskiej; 27 dzisiej
szy solenizant 

PIONOWO: 1 —  rząd ko
lumn; 3 —  salon wystawowy; 
4 —  cienkie, określonego forma
tu piaty papieru; 8 —  schowek 
pod sufitem; 7 —  gaz o ostre) 
woni; 10 —  wypływa z  bajki; 
11 —  duży kawał drzewa; 12 —  
Imię żeńskie; 13 —  osioł; 14 —  
starożytny plac, rynek; 18 — 
część Koranu; 19 —  dryblas, 
opryszek; 21 —  pod kranem; 23 
— leksykograf polski (1771—  
1847).

* Święta Agnieszka (21) łaska
wa, wypuszcza skowronka z rę
kawa.

* Paweł (25) lód pruje, Ignacy 
(1.11) go buduje.

* Na św. Martynę (30) dnia 
nam przybyło Już na godzinę.

* Styczeń zamglony —  marzec 
zaśnieżony.

* Styczeń ze śniegami, wiosna 
z deszczami.

* Gdy w  styczniu pszczoły się 
ruszają to mokrą wiosnę zapo
wiadają.

* Czwarty styczeń objawi, jak 
się przyszły grudzień sprawi.

*  Na t rzech Króli słońce świe
ci —  wiosna ku nam pędem lecL

* Weronika (13) chustę zrzuci 
—  wiosna od nas się odwróci.

Dobrali
Kasper KARAŻNIEWICZ 

i Marian BOGDZIUN

Kalendarium
" Wtorek (31JUI) jest ostat

nim, 365 dndem 1991 roku.
* Znak Zodiaku —  Koziorożec.
* Imieniny: Sylwestra, Kata

rzyny, Mariusza, Melanii .
* Wschód Słońca — , 8.43, za

chód —  16.01, Długość dnia 7 
godz. 18 min.

* Środa ( l i )  jest pierwszym 
dniem 1992 roku.

* Znak Zodiaku —  Koziorożec
* Imieniny: Mieczysława.
" Wschód Stolica —  8.43, zar 

chód —  16.02. Długość dnia 7 
godz. 19 min.

* Czwartek (2J)
* Imieniny: Izydora, Makare

go.
* Wschód Słońca —  8.43, za

chód —  16.03. Długość dnia 7 
godz. 20 młn.

Pogoda

Jak tradycja każe przy koń
cu roku mnożą się przeróżne an
kiety typujące najlepszych w 
poszczególnych krajach, najlep
szych w  poszczególnych dyscyp
linach, słowem „cesarzom" roz
daje się to, oo „cesarskie".

0  Opinii aż 63 trenerów na
rodowych reprezentacji zasięgnę
ły firma ..Adidas'* i  Europejski 
Związek Dziennikarzy Sporto
wych typując najlepszego piłka
rza świata pijającego sezonu. 
Najwięcej głosów zebrał repre
zentant Niemiec L. Matthaeus. 
Dwie dalsze lokaty przypadły 
Francuzowi* J.-P. Papinowi i  An
glikowi G. Linekerowi.

0  Już po raz 36 wielce po
czytny francuski „France Foot
ball" rozpisał ankietę na najle
pszego piłkarza roku na Starym 
Kontynencie. Tym razem posia
daczem „Złotej Piłki** został 
Francuz J.-P. Papin, uzyskując 
miażdżącą przewagę nad pozo
stałymi. 2—4 .miejsca podzielili 
natomiast Niemiec L. Matthaeus 
oraz Jugosłowianie D. Sa-vicevic 
i D. Pancev.

Warto przypomnieć, że rekor
dzistami na liście laureatów są 
Holender J. Cruyff oraz Francuz 
M. Platini, trzykrotni zwycięzcy 
podobnych ankiet

0  W  Związku Radzieckim, 
którego już nie ma, na piłkarza 
roku wybrano 25-4etniego W . 
Kulkowa —  początkowo zawod
nika moskiewskiego „Spartaka**, 
a  potem „Benfifci" Lizbona. W y 

przedził on L  Koływanown 
moskiewskiego „Dynamo" 
Kuzniecowa z CSKA.

0  Polska Agencja PrasowąJ 
łosiła wyniki ankiety na 
szego sportowca Europy ' 
1991. Zgodnie z oczekiwał 
palma pierwszeństwa przy\ 
niemieckiej lekkoatłetce K. 1 
be. Jej po piętach najbari 
natomiast deptali radziecki y 
karz S. Butoka oraz iugosłaj 
ńska tenisistka M. Seles. 
miejscu iu  suuasyiikowana 1 
staw mistrzyni świata w 
maratońskim podczas 
mistrzostw świata w  T  
ka W , Paulii-Gonzales.

0  Międzynarodowa Fei 
Tenisa na podstawie - 
każdym mijającym sezonie i 
zna je  tytuły najlepszych na i 
cię. jyjusur^anu giouu 
1991 zostali Szwed S. BdfaJ 
Jugosłowiańska M. Seles.

ELIMINACJE SKO ftC ZO jS f

Przed Świętami Bożego ty I R 
dzema rozegrano dwa osti f 
spotkania w  turnieju glinem I  
nym pUkarzy do mistizostWf \  
ropy-92. W  grupie in  Wk [1 
wygrały z Cyprem —  2:0 j 1 
grupie V I Malta zremisowi I 
Grecją —  1:1.

Spotkania te nie miały 
kszych wpływów na układw)6 
tabeiach, albowiem awana | . 
wcześniej zdobyły ZSRR » 
UrwiW

Losowanie grup fm ałow y^F  
17 stycznia 1992 roku w  (i18 
tebargu.

Pa

UW AGA, CZYTELNICY! lii
H i

Następny numer ku riera  Wileńskiego" ukaże się w  plątt m 
3 stycznia 1992 roku.

Litewska Służba Hydrometeo
rologiczna przewiduje na 31 gru
dnia zachmurzenie, bez opadów. 
W iatr północny z przejaśnienia
mi, umiarkowany. Temperatura 
2—4 stopnie mrozu.

1 stycznia nieznaczne opady, 
temperatura w  nocy 0—5, lokal
nie do 10 stopni mrozu, w  dzień 
około 0 stopni. 2 stycznia lokal
ne opady, temperatura w  nocy i 
w dzień około 0 stopni.

KTO URODZIŁ SIĘ 
31 GRUDNIA

Staranny, wytrwały, dzięki po
parciu osób wyżej postawionych 
może osiągnąć wyniesienie.

Wykazuje wielką wrażliwość, 
a nerwy są silnie napięte. Jest 
w  stanie wywalczyć dla siebie 
niezależność i wolność.

Czego "się strzec winien? Gro
zi upadek z wysokiego miejsca 
w  znaczeniu fizycznym.

Dążenia takiego człowieka są 
ambitne: pragnąłby poznać ” i
przeniknąć wszelkie doświadcze
nia życiowe, lecz los przeciwnie, 
nie szczędzi również rozczaro
wań, a przedsiębiorstwa, w  jakie 
się zaangażuje, mogą mu przy
nieść straty, a nawet zaszkodzić 
jego reputacji.

A  w  ogóle tam, gdzie inni tra
cą —  on zyskuje.

KTO  URODZIŁ SIĘ 
1 STYCZNIA

Urodzeni w  tym dniu są am
bitni i rozważni. Cechuje ich 
refleksyjny umysł i mądrość ży
ciowa. W  dążeniu do celu są 
konsekwentni i cierpliwi. Mają 
wrodzone predyspozycje do od- 
grywani*, wiodącej roli zarów
no na arenie politycznej, jak i

zawodowej. Powinni przezw I  
żyć w  sobie mściwość, zad I  
i  pamiętl iwość. Uśmiech na | 
twarzy znacznie przysporzy | 
sympatii otoczenia.

KTO URODZIŁ SIĘ 
2 STYCZNIA

To ludzie inteligentni, 
nastawieni do żyda, pn 
ni wzniosłymi ideami, 
ich duża ostrożność i  przebij 
życiowa. Potrafią przeai 
swoje błędy i  wyciągnąć z l  
wnioski na przyszłość. W  J 
zacji celów nie stosują fra 
go ataku, lecz w  sposób < 
osiągają zamierzony skutefcH 
winni ograniczyć dystans vfl c 
przyjaciół i znajomych, g d j  u 
twiej im będzie wówczas 
czać wrodzoną skłonność 1 n 
depresji psychicznej i  popaĄ \ 
w  apatię. p

UCZESTNICY AUKCJI ;  __ 
jednorazowych wypłat państwowych (czeków lnu 
stycyjnych), która się odbyła 16 grudnia 1901 r. w  > 
leńsklm Urzędzie Prywatyzacji zapraszani są do zap 
rnanla się z w y nikam i aukcji. Osoby, które nie spii 
dały jednorazowych wypłat do 2 stycznia 1092 r. 
podać nową cenę sprzedaży.

Uczestnikom aukcji, którzy nie sprzedali czeków 
westycyjnych i nie przybyli do urzędu prywatyzacf 
jednorazowe wypłaty zostaną zwrócone na Ich ko# 
inwestycyjne.

Adres: Wilno, al. Gedlmino 36, gab. 117, teL 61-44-2
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Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje ale 
od 1 Upca 1953 r.
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T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-40, sekre
tariat —  42-79-50.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, szkolni
ctwa 1 młodzieży — 42-70-73, 42-69-88, żyda politycznego — 
42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90; stołeczny oraz aktual
ności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji —  42-79-50, lite
ratury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu —  42-90-63, lis
tów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny —  42-72-70.
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Usługi XERO oraz bCnro o f i o d K  
reklamy —  uL Subocz 1 (od poJ|dV 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w  ds> go 
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przy jm ow ał Lu 
redakcji, aL Lalswes 60, 12 plętrOrfl— 
kój nr 1212, teL 42-69-63.


